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Krzesła
wTedeńskie! Najstarszy Magazyn Mebli

(egzystujący od roku 1900)

Krzesła
wiedeńsklel

3 F 1. 3 X T  J S l  2 1 3  L i  & 1 3 L T ,
Górny Rynek 6|fl, obok Kina „Record“.

dosiadam y na sk ładzie  w ielk i  wybór mobli dębowyoh i orzechowyoh, u rz ą 
dzenia knohenne p o d łu g  najnow szych  stylów; krzesła  wiedeńskie f irm y  „W oj
ciechów “; krzes ła  dziecięce i rozm aite  wyroby tapicerakle z własnych w arsztatów . 

WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE.
Ceny konkurencyjna. Warunki Jaknajdcgodnleisze.

Uwaga, Dla robotników 1 nrzętlnlków paiiatw. 10J rabat.

Krzesła
wiedeńskie

W  w i e l k i m  
w y b o r z e
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stołowe, gab ine ty ,  sypialki i kuchenne, oraz dyw any  sm yrneń- 
___ >, firanki,  portjpry, se rw ety  i pokrycia  meblowe, od na jsk ro m n ie j
szych do n a jw ykw in tn ie jszych , po cenach  przys tępnych  p o l e o a

Zakład Tapicersko-Dakoracyjny i Magazyn Mebli
w .  ł  u  c  z  A  K  A

M di, ul. Rozwadowska M  ‘i, filja ul. Piotrkowska Nr. iob tel. 14—96.

W ie lk a  K o n k u r e n c ja  M e b lo w a ! ^ 4 ^  ]
Ogromny wybór mebli, k rzese ł  wiedeńskich oraz otom an, materaoy* 

mebli b iurow ych i u rządzeń kuohennyoh.
Wykonanie artystyczne! Ceny przystępne!

W a r u n k i  b a r d z o  d o g o d n e !
) la  robotn ików  i u rzędn ików  ]

ifll. W. SierakowiaH,
UWAGA. Dla robotników i urzędników państw. 101 rabatu.
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W ites nada).
Ciężkie chwifa przeżywał rząd 

Witosa i Głąbińskiego w ubiegłym 
tygodniu. Na usilne bowiem nale
gania lewicy przyspieszone zoatkło

Sosłodzenie Sejmu dla dania możno- 
ci wypowiedzenia się klubom posel

skim o położeniu, w jakiem znala
zła się Polska po czteromiesięcznej 
gospodarce obecnej większości rzą
dowej. Zetknięcie się rządu Witosa 
se Sejmem nie mogło należeć do 
przyjemnych, zwłaszcza, że wbrew 
zapowiedziom premjer Witosa przy 
obejmowaniu steru rządu, nietylko 
w sprawach Państwa nic się nie 
poprawiło, ale przeciwnie, we wszy
stkich dziedzinach gospodarki pań
stwowej w ciągu ostatnich-m iesię
cy stwierdzić musimy katastrofalne 
pogorszenie. Wobec takiego stanu 
rzeczy rząd -musiał stanąć w roli 
oskarżonego i wysłuchać wiele, bar
dzo nawet wiele słów gorzkiej pra
wdy. A słowa to były tembardziej 
gorzkie, żo padały pod adresem rzą
du nietylko z U3t przedstawicieli 
opozycyjnej lewicy, ale i ze strony 
posi iw, wchodzącyoh w skład obec
nej większości.

aej, tem  s ię  tłu m aczy  n asze  k lęs
kow e położenie w ew n ę trzn e , w y ra 
żaj ąoe s ię  w  sp ad k u  m a rk i polskiej, 
w  sza le jące j b ezg ran lo zn le  drożyźnie 
l  w  nędzy, w  Ja k ą  s ię  s ta c z a ją  k la 
sy  p ra c u ją c e . C aia  w ad liw o ść  r z ą 
d zen ia  1 tra g iz m  n aszego  położen ia  
znalazł bo lesne o św ie tlen ie  w  n a 
s tro ju  pow szechnym , w y w o łan y m  
w y b u ch em  proohow nl w  C y tadeli 
w a rsz a w sk ie j 1 eaohow an iem  się 
w obeo te g o  rząd u . g

Do ta k ie g o  rząd u  n ie  m ożna 
m ieć zau fan ia . T ak iem u  rządow i 
m usie li odm ów ić p o p a rc ia  p rzes taw i- 
o ie le  ty o h  k la s  naszego  społeczeń
s tw a , k tć re  n a  sw ych  barkaoh 
d źw ig ać  m uszą c ię ż a r  sy tu ac ji, w y 
tw orzonej p rzez n ieudo lną  g o sp o d ar
kę p a ń s tw o w ą  W ito sa  1 G łąb lń sk ie - 
go. T em l k la sam i n a jb a rd z ie j dziś

upośledzonemi są robotnicy i inteli
gencja pracująca, zwłaszcza urzęd
n icy  państwowi. Dla tych klas za
miast skutecznej pomocy rząd ohoo- 
ny  ma tylko albo słowa czozyeh o- 
b le tn lo  albo też groźby.

Z tyoh wszystkich względów 
klub poselski N. P. R. jako wyra- 
zlolelkt klasy pracującej, głosował 
przeciw rządowi Witosa 1 Gląbiń- 
sklego. Rząd ten jednak uzyskał po
parcie większości, a w ięc p. Witos 

•nadal rządzić będzie. A odpowie
dzialność za te rządy, za nieudol
ność p.p. Seydów, za eksperymenty 
dyletanękio p. Kucharskiego, za 
drożyznę 1 nędzę klas pracującyoh 
spada na tych, którzy rząd obecny' 
utrzymują przy władzy, to jest na 
tak. zwaną ósemkę 1 na plastowoów.

N. P. R. przeciw rządowi Witosa.
WAUS7AWA ?0. W dyskusji nad 

r^epos» rr-nl)»re W itos« zab ra ł  g łc s  : 
poseł Chądzyński w imieniu Klubu Na
rodowej Partji Robotniczej. Mówca pod
dał rieozowej lecz dru7gocącej krytyoo 
obecny rząd Chjenopiasta i zakończył 
mowę jak  nastęnuje:

W ysoka izbol Na początku mego 
przemówienia powiedziałem, Żo podsta
wa programowa, na której się opiera 
Rząd obeony, Rząd obszarników i chło
pów, Grześcljańakioh robotników, i ka
pitalistów, nie może być arczerą. Pro
gram obecnej większości parlamentarnej, 
ni* Jest programem jednolitym, nie mo
ie  być programem zdecydowanej ata- 
nowozej naprawy skarbu i stosunków 
gospodarczo-społecznych Rzeczypospoli

tej, która wymaga przedewszystkiem 
wypełnienia obowiązku wobec Państwa 
i Skarbu przoz klasy posiadająoe. Jesteś
my zdania, Ze w interesie naprawy 
Rzeczypospolitej i Jej Skarbu lefcy zmia
na obecnych rządów na rządy szozerze 
demokratyozne, oparte na stronnictwaoh 
demokratyoznyoh i nie mająoyoh w so
bie tyle sprzeoznoścl, ile mają stron
nictwa twcrzące większość. Stronnictwo 
nasze, nie mąjąo zaufania do gospodarki 
rządowej, nie wierząo w szczerość o- 
becnej platformy stronnictw  wlększośol 
parlam entarnej, glosować będzie przeciw 
yotum ufnośol dla Rządu.

Mowę posła koL Chądzyńskiego w 
streszczeniu podamy w naBtępnym nu
merze.

Gdy przyszło do kwestji zaufa
nia, to rząd otrzymał wprawdzie 
większość, ale bardzo nieznaczną. 
Votum zaufania udzieliło rządowi 
208 posłów, przeoiwko głosowało 
191, większość głosów rządowy oh 
wynosiła .17. Wartojgprzypomnieć, że 
gdy pan Witos obejmował rządy, 
większość popierających go głosów  
wynosiła 55. Oczywiście nie trze
ba być biegłym politykiem, aby wy
jaśnić sGbie przyczynę stopniowego 
topnienia większości. Przyczyna ta 
wyraża się w tem, że w Sejmie, a 
jeszcze bardziej poza Sejmem, wśród 
całego społeczeństwa rząd obecny 
podkopał zaufanie do siebie. Dzló 
trudno mieć zauianie do rządu, któ
ry w ciągu paru miesięcy pokazał jak 
rządzić nie należy. W tym cztero
miesięcznym dorobku urzędowania 
p p. Witosa i Głąbińskiego niema 
ani jeduej pozycji dodatniej, ani je 
dnego taktu, któryby wskazywał, że 
obecni rządcy Polski dorośli do w y
sokich zadań, jakie lm przyszło roz
wiązywać. Titn aię tłumaczą wszy
stkie klęski, jakie poniósł obecny  
rząd na terenie polityki zag ra n lo z -

T y d z i e ń  p o l i t y c z n y
Obrady Sejmu.

R ząd „w ięk szo śc i“ , o p le ra jąo y  się 
n a  17 posłaoh.

W Sejmie w tvgodnlu ubiegłym 
debatowano nad okBpose premjera W i
tosa. Przemawiali przeciw yotum zau
fania koL Chądzyński z NPR. i pos. 
Thugutt i  „Wyzwolenia*.- Po zakończe
niu dyskusji w środę w sprawie yotum 
zaufania dla rządu wpłynęły dwa wnio
ski: Jeden wniosek pos. Thugutta: Izba 
wysłuchawszy wyjaśnień prezesa rządu, 
odmawia mu zaufania. Za wnioskiem 
tym  głosowało 189, przeciw 211 posłów. 
Za wnioskiem Thugutta głosowała le 
wica od NPR-u, »Wyzwolenia", Dąbszozy-
oy, PP8  i mniejszości narodowe przeolw 
reszta laby, t. J. chadeoy, endecy 1 Piast. 

Drugi wniosek — endeków: Sejm

Srzyjmuje do wladomośel oświadczenie 
jąau  1 wyraża mu zaufaniu, uzyskał 

208 głosów, pneolw  głosowało 191 gło
sów, czyli .w iększość” rządowa obecnie 
wynosi aft... 17 głosów.

Następnie oejg^^przyjął pierwsza 
czytanie ustawy*, o zniesieniu minister
stwa zdrowia pnblioznego. Następnie 
przyjęto ustawę oo do podwyżki ra i 
gruntowych 1 budynkowych za drugie 
półrocze r. II 
dla 
iej
wynosi 80.

laiowyoa t uuu/axow yoa sa aragie, 
rooze r. 1938, % tą  popraw ką ze 

płatników« od których przypada wy- 
mlljona marek, wykładalk podw yixi

Wobeo tego, Ze prokuratorzy i sę
dzia śiedozy ogłosili dziś w rannych 
dziennikach oświadczenie, fte nikomu 
nie udzielili Żadnych wyjaśnień, w Sej
mie pojawiły się trzy wniuski: interpe
lacja stronnictw większości: 1) zwraca
jąca się do rządu z zapytaciem, ozy go
tów Jest udzielić wyjaśnień w sprawie 
zamachu; 2) czy na komisji wojskowej 
gotów jost udzielić wyjaśnień co do 
zabespieozenia prochowni i materjałów 
wybuchowyoh; 3) czy Jest gotów udzie
lić wyjaśnień co do stra t Doniesionych 
państwo i ofiary, oraz wnioski Koła ży
dowskiego, domagającego się uznania ze 
strony Sejmu, ¿o rząd nie miał potistiw  
do rzuoanla w odezwie oskarżenia, na lud
ność żydowską, zwolnienia „aresztowa
nych obywateli“ (są to komuniści) i za- 
nleohanla dalszych aresztowań.

Wniosek lewloy wyrażał ubolewa
nie z powodu wydania odezwy rządu, 
domał się wyboru komisji z 7 osób dla 
zbadania tej sprnwy. Wnioski te zostały 
na wtorkowem posiedzeniu zgłoszono I 
będą traktowane we środę.

N agłość wniosków większości i le
wicy uchwalono. W nioski Żydowskie 
odrzucono.

Sejm przyjął pozatem w drugiem 
czytaniu projekty rządowe w sprawie 
podwyżki podatku gruntowego i kar za 
zwlokę.
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Prezydent Rzplitej 
na Kresach.

Prezydent RzeczpospolteJ Stani-, 
•ław Wojciechowski odbył w ubiegłym 
tygodniu podróż na Kresy wschodnio. 
Wszędzie «potkało tam Pan* Prezyden
ta  serdeczne przyjęcie, zwłaszcza ei.tu- 
¿jastycznle przyjmowało Prezydenta 
Wilno. W czasie przyjęć, Pan Prezy
dent wygłosił szereg przemówień, z któ
rych najcharakterystycaniejszo wygłosił 
w bwlęoianacb:

W mowie, w Bwięcianaćh Prezy
denta Rzeczypospolitej powiedział rn.ln.:

„Zadanie Polaków na kresaoh jest 
szczególnio ważno 1 dlatego- w stosunku 
do rodowitych Polaków ca krasach je
stem szczególnie wymagającym. Wy mu
sicie tu byó świeoznikaml Polski 1 w 
całej rozciągłości usprawiedliwiać te na
dzieje, jakie ludność mieszana na kre
sach, uwolniona od panowania moskiew
skiego, miała 1 ma w stosunku do rzą- 
dów polskich.

Żadna łobuzerja polltjgczna na kre
sach nio może być tolerowana. Ten, 
kto osłabia tu aureolę Imienia polskie
go z jakichkolwiek względów partyjnyoh, 
grzeszy w stosunku do oałej Rzeczypo
spolitej.

Wypełulająo ten zaszozytny obo
wiązek obywatela polskiego, pomnijole, 
te  jesteście najbardziej na północ i pół
nocny wschód wysuniętym posterup- 
klem I musicie byó twardzi, nieugięci. 
Przed chwilą byłem w gimnazjum im. 
Józefa Piłsudskiego, syna tej tiemi 1 
chciałbym, by to nazwisko, wypisane 
du szkole, było zarazem dla Was wska
zówką, Jakim być trzeba ua kresaoh: 
być twardym, nieubłaganym w stosunku 
do wroga, a wspaniałomyślnym i do
brym w stosunku do słabyoh. Czuwaj
cie, gdy objawy wybryków, objawy 
niezrozumienia rzeczywistości doprowa
dzą do przekroczenia granicy dozwolo
nej Konstytucją.

Wtedy w stosunku do tych, którzy 
przekraczają tę granicę, musimy byó 
twardymi i przypomnieć lm o obowiąz
kach  obywatela Rzeczypospolitej. Wszę
dzie na kresach widzę gorące ohęol słu
żenia Rzeczypospolitej“.

Procesy polityczne;
Ostatnio notujemy zuaczną ilość 

procesów politycznych, laka się odby
wa obecnie. Okazuje się, że w Polsce 
jest dużo żywiołów, spiskujących .prze
ciw państwu. WOrodnle toczy się wiel
ka sprawa bolszewicka „Zakordotu“, we 
Lwowie występuje przed s*dem organi
zacja bojowa ukraińska W Krakowie 
mamy znowu aferę szpiegowską.

Zdrajcy i sprzedawczyki są wszę- 
isie, ale ioh najczęśolej nikt nie słucha. 
Najlepszym terem dla nich jest nieza
dowolenie ludnońol, i właśnie to nieza
dowolenie rząd obecny wytwarza — a 
w ten sposób szerzy się bolszewlzm,

W Niemczech.
Chaos w Niemczeoh zwiększył się 

w ubiegłym tygodniu tak, te  stał się 
n . p a  vdę groźnym. Wojna domowa tam 
z iaje się byó nieuniknioną. Monarohiści 
zbroją się głównie w krainie Bawarjl, 
a komuniśol w sąsiedniej Saksonji. Ko- 
muści liczą na pomoo bolszewików ro
syjskich. W tym wypadku oozywiśoie 
nie obeszłoby się bez zaczepienia Pol
ski. Prasa zagraniczna pisze, te  Rosja 
gromadzi już nawet wojska na zachod
niej granicy. Czy to prawda — nie
wiadomo. Niezaprzeczonym faktem Jod- 
na'k jest, te  przygotowania do wojny 
domowej w Niemczech czynione są 
Jawnie i gorączkowo. Wartość marek 
niemieckich spadła tak, te  za Jednego 
dolara amerykańskiego płacono w Ber
linie w ubiegłym tygodniu dziesięć mil
jardów marek niemieckich. O tyBiącaoh 
lara już prawie zapomniano, bo wszyst
ko Jiczy się na miijony i miljardy. Ka
wałek chleba kosztuje 120 miljonów ma
rek. W  ja ru  miastach były znowu roa- 
zuchy ludności, ' która plądrowała skle
py. Słowem, położenie je s t  ooraz bar- 
d/.iej grt-żne.

We wtorek i środę w Berlinie m ia 
ły m iejsce rozruchy, w czasie któryoh 
zabito  dziewięć osób.

W Czechach
zaczyna się na dobro wrfenie na-

r  dowośol. W czasie wyborów do samo- 
>ąću zw ycięży li  tam  Po lacy  na 81ąsku

v leszyńsk im  (w tej częio l, która przy
padła Czechom) a S łow acy na Słowa* 
;z \źn ie .  W yszło  t tż  duże Niemców. 
Teraz  w szyscy ci żądają  rozwiązania

sejmu 1 nowych wyborów. Naturalnie 
rząd czeski nie będzie się z tem śpie
szy ł

Stosunki na południu
wypogodziły się. Walka o Rjekę 

narazie nie skończyła się dla Włoch 
pomyślnie, choć w łonie ich rządu ¿1», 
do tamtejski faszyści kłócą się teraz 
pomiędzy sobą.

W Bulgarji
również nastąpił spokój.

Dominja angielskie.
Odbył 6ię zjazd p rz e d s ta w ic ie l i  

w s z y s tk ic h  k o lo lo n il a n g ie ls k ic h . D z iś  
s ą  to  prawie Dlopodległe państwa, lu ź 
n ie  ty lk o  z w ią z a n e  ż s a m ą  A n g lią . A le  
n a z e w n ą tz  w y s tę p u ją  ra z e m . O tóż Jedna 
z ty c h  k o lo n i] K a n a d a  eafcądała  z u p e ł
nej n ie p o d le g ło śc i i J u t  na w ła s n ą  rę k ę  
zawarła układ z A m e ry k ą . W te j s p r a 
w ie a n g lic y  d o jd ą  do ła d u , bo  Jest im  
dobrze razem.

0 100 proc., dla dniówkowych zaś, ze 
względu na zbyt niskie zarobki tych 
robotników, o 200 proc., oraz obliozanla 
wzroatu drożyzny co tydzień i podno-» 
szenia płac odpowiednio do wskaźniki 
tych obliczeń.

Poza powyższemi żądaniami, kon
ferencja delegatów górników uchwalił* 
domagać się od Rządu zaopatrzenia lud
ności robotniczej w Zagłębiach Dąbrow- 
skiem i KrakowsKiem w żywność, gdyż 
obconio brak artykułów powszechnego 
użytku powoduje niemal głód wśród 
ludności.

Strąjk, kierowany według ustalo
nego przez Związek regulaminu, ma do-

i irchczas przebieg spokojny. Policja Je- 
nak przez aresztowania delegatów ro

botniczych, doprowadza masy do wzbu
rzenia. Związek górników stara się 
wzburzonlo robotników utrzymać w od
powiednich granicach, zachodzi jednak 
obawa, że — jeżeli strajk się przedłuży, 
co jest prawdopodobno wobeo uporu 
przemysłowców,—spokojny strajk, k o ro 
wany przez organizację, przorodzi się w 
rozpaczliwą walkę, która łatwo może 
przybrać charakter rozruchów głodowych.

Rząd, a przedewszystkiem ¡minister

Jraoy winien zrobić wszystko, aby na- 
łonlć przemysłowców górniczych do 

ustępstw. Mogą oni to uczynić tom ła
twiej, ze obecno ceny węgla pozwalają 
na podwytkę plac bez konlccznośoi pod-

1 niesienia ceny węgla.
Minister pracy, Jeżoli Istotnie nim 

chce byó nietylko z nazwy, powinien 
przekonać Rząd, że zarządzeni i repre
syjne m in^tra  Kiemlka w stosunku do 
strajkujących mogą się skończyć kata
strofą. Trudno bowiem, aby głodujący 
robotnicy spokojnie patrzyli na bozczyn- 
ność władz w stosunku do kapitalistów, 
którzy swym uporem spowodowali strajk, 
1 na stosowanie represji wobec głodnych 
i wyzyskiwanych robotników.

....

IźstioRiuSuPoselsklegoRPR.
Yf s p r a w i e  z a k a z u  w y w o z u  

ż y w n o ś c i .
Jak już donosiliśmy posłowie z Klu

bu N. P. It., W. Michalak, L. Waszkie
wicz, A. Ciszak i ln., złożyli wniosek w 
sprawie zamierzonego zezwolenia przez 
rząd na wywóz zboża chlebowego z gra
nic państwa.

Wniosek fcył szeroko umotywowa
ny, wnioskodawcy żądają, by Sejm u- 
chwalić raczył wezwać rząd:

1) do natychmiastowego wstrzyma
nia pozwoleń na wywóz z granic Rzeczy-

" pospolitej Polskiej zbóż ohlobowych, 
bydła, trzody chlewnej oraz cukru;

2) do wydania na czas sanacji skar
bu l ustalenia waluty bezwzględnego 
zakazu wywozu tych artykułów z kraju.

Jak wiemy rząd zakaz wywozu w 
ostątniej chwili po zgłoszeniu naszego 
wniosku—wydał.

O  b y t  u r z ę d n i k ó w .
Klub N. P. R  »łożył do laski mar

szałkowskiej nagły wniosek w sprawie 
katastrofalnego położenia pracowników 
państwowych i przyjścia lm z natych
miastową pomocą doraźną, we wniosku 
podpisani wnoszą;

„Wzywa się rząd do natychmiasto
wej wypłaty pracownikom państwowym 
bezzwrotnej zapomogi na zakupy zimo
we w wysok.ści dwumiesięcznych po
borów służbowych; w sprawie represji 
stosowąnych wobec przedstawicieli or
ganizacyj zawodowych pracowników pań
stwowych, w którym podpisani wnoszą; 
„Wzywa się rząd dó natychmiastowego 
cofnięcia dymisji pp. Raabemu, Goetlo- 
wl i Czarneckiemu“.

Złożenie mandatu przez dr. 
kol. Zygmunta Rabskiego.

Poseł dr. Zygmunt Rabski, wybra
ny na posła z ramienia N. P. It. z okrę
gu Gniezno, z powodu przedłużającej 
się choroby musiał złożyć swój mandat 
poselski. -

Po dr. Rabskim, obejmuje mandat, 
kol. Kowalski, z zawodu, górnik, który^ 
długie lata pracował na Zachbdzie w 
Westfalji.

R obotn icy p o p iera j
c ie  p ism o „Praca**«

Wobec katastrofy w Cytadeli'
Jak już donosiliśmy, w sobotę dnia

18 października b. r. o godzinie 9 rano 
wyleciały w powietrze składy nmuDl^l, 
znajdujące się na terenie oytadell war
szawskiej. Wskutek wybuchu zostało 
zabitych i rannyoh około 1000 osób.

'Cała Warszawa została poruszona 
wypadkiem. Jaki zaszedł w Oytadoli. 
Siła wybuonu była tak wielka, iż odno
siło się wrażenie, że nastąpiło olbrzymie 
trzęsienie zloml.

Dochodzenia zarówno władz oywil- 
nyoh Jak wojskowych wykazują zgodnie, 
łc  potworna katastrofa była wynikiem 
nloabalstwa komendy prochowni I nie
ostrożności robotników, tam zatrudnio
nych.

Na miejscu katastrofy działy się 
rozdzierające seroe sceny. 1’ewien oficer, 
mieszkający wraz s rodziną na Cytadeli, 
który w chwili wybuchu znajdował się 
w pracy na mlośole, na w eść 6 ka
tastrofie pośpieszył zaraz do domu. Tu 
zastał już tylko trupy matki, żony i troj-

Ja dzieci. Ten straszny widok tak po- 
zlałal na niego, że dostał pomieszania 

zmysłów.
Uszkodzeń poważniejszych na mie

ście, poza wybiciem szyb, nie było. N a
leży jednak stwtedzić. że wybuch był 
tak silny, że ludność w popłochu wy
biegła na ulice miasta, przypuszczając 
pod śwleżom wrażeniem niedawnej ka- 

/tastrofy w Japonji, to Jest trzęsienie 
ziomi. Wskutek ciśnienia powietrza zo
stały w wielu domach sprzęty gwałtow
nie rzucone, a lżejsze przedmioty pospa
dały na ziemię. W kościołach, w któ
rych właśnie o tej godzinie odbywały 
się nabożeństwa dla młodzieży szkolnej 
z okazji 160-letrileJ rocznicy ustanowie
nia Komisji edukacyjnej, ogarnęła mod- 
ląoych się panika. 1 tu nio obeszło się 
bez uszkodzeń a oo gorsza bez ofiar w 
ludziach. W jednym z kośoiołów na Sta
rem mieście runął ołtarz, przytłaozając 
kilka osób. W kościele Karmelitów 
spadł wielki żyrandol, szczęściem jednak 
nie stał nik t pod nim bezpośrednio, tak, 
że tylko odłamki poraniły dość poważ
nie uoznldw.

We wtorek rano odbył się pogrzeb 
ofiar wybuohu w Cytadeli. W  kościele

św. Krzyża ustawiono 22 trumny, w tem  
dziecinnych 6. W prezbiterium zajęli 
miejsca pp. Marszałkowie Sejmu l Se
natu, Ministrowie: Głąblński, Kiernik, 
gen. Szeptycki, Moszczeńskl. Mszę ce
lebrował ks. Biskup Gall, w otoozenlu 
lloznego kleru. Kiody podczas dokony
wania przez Kardynała Rakowskiego 
kropienia zwiok rozległy się dźwięki 
marsza żałobneg > Chopina, cały kościół 
zabrzmiał potężnem echem rozpaczliwe
go łkania. Po wyniesieniu z kościoła 
trumien, zwłoki poległyon pożegnał go
rącem przemówieniem kB. Wojtezak, ka-

telu.ii szpitala Ujazdowskiego, poozem 
ondukt pogrzebowy ruszył na cmentarz 

Powązkowski. Za każdą trumną postę
powała najbliższa rodzina, zaś poohód 
za trumnami otwierali pp, Marszałkpwie 
Selmu 1 Senatu, Ministrowie, posłowie 
Sejmu, przedstawiciele władz, prasy, In
stytucyj społecznych I t, d.

Cała Warszawa okryła się żałobą. 
Sklepy były pozamykane, a ffagi po- 
spuszczane do połowy masztów na znak 
żałoby.

Natychmiast po wybuchu zebrała 
Się Rada Ministrów, która wydała odezwę 
„do narodu“. Odezwa ta. mająo uspokoić 
naród, dolała jeszozo oliwy do ognia. 
Odezwa bezmiernie lekkomyślna i wprost 
nieodpowiedzialna, sprawiła wrażenie 
Jaknajgorsze. Wśród czytelników uważ
niejszych i inteligentniejszych, którzy 

.zapoznali się ze sprawozdaniami pism o 
pierwszych!1 wynTkaoii śledztwa, wyłącza
jących zamach, wywołała oburzenie. Ko- 
montowano ją  powszechnie, jako nie
godną sztuczkę, mającą na celu wyzy
skanie tragicznego wybuchu dla Intere
sów stronnictw rządowych.

Wśród mniej krytyoznle usposobio
nych obywateli wywołała ta odezwa pa
nikę 1 uo.uoio strachu i obawy przód 
potężną mafią, która według przedsta
wienia orędzia potrafiła oplątać całe 
życie państwowe Polski.

Najbardziej zaś cieszy się czarna 
giełda l spekulanci, o których prawi o- 
dezwa. Przecież ta enuncjacja Rządu, 
wnosząoa zaniepokojenie i podrażnienie, 
to woda na loh młyn.

Na Śląsku  twre.
Donosiliśmy już w numerze ubie

głym, że na G. Śląsku wre 1 kipi z po
wodu ciężkich warunków bytowania 
górników.

Położenie strąjkowe zaostrza się. 
Wszystkie związki zawodowe na pol
skim Śląsku, opowiedziały się za straj
kiem ekon'mioznym. Wśród kolejarzy 
panuje rozdwojenie.

Rozgoryczenie l oburzenie w pew
nych sferach robotniozych dochodzi do 
tego stopnia, iż odzywają się głosy, gro- 
lące zniszczeniem, względnie zatopie
niem kopalń. Dotychczas lednak porzą
dek nigazio nie został zakłócony. Przy
czyną ponownej fali strajkowej ma bvć 
podobno fakt, iż przemysłowoy, natyoh- 
miast po przyznaniu górnikom 180 pro
cent podwyżki, postanowili momental
nie o też samo 180 procent podnieść oe- 
nę węgla. Górnicy, rozumiejąc dobrze, 
iż takie załatwienie spraw j nieby w re
zultacie lm nie przyniosło, ale przeciw
nie, spowodowałoby tylko nowy wzrost 
drożyzny, postanowili do tego nio do- 
puśoić i rozpoczęli iwwy strajk. Wobec 
oporu przemysłowców sytuacia przedsta
wia się n»dal groźnie, tem&arazlej, Iż 
rząd zapowiedział surowe represje.

Pierwszego dnia strajkujący robot-

Sicy z Huty Laury usiłowali prząść do 
!atowlc, celem przedłożenia władzom 

swych żądań. Robotnicy, pragnąo zazna

czyć pokojowy obarakter manifestacji i 
ustrzeo się przed napadem policji, wy
sunęli na czoło poohodu swo żony i 
dzieci. Nio ustrzegło loh to jednak od 
napaści. Przed Katowicami ułani doko
nali szarży na bezbronny tłum i brutal
nie rozpędził! manifestantów.. Były o- 
fiary.

Pełnomocnik rządu p. Koncki wy
dał odezwę do ludności, w której nio 
poza frazesami nie było. Nie wpłynęła 
też ona na uspokojenie, przeciwnie wy
wołała Jeszoze w io tsz e  rozgoryczenie.

Wiele zakładów przemysłowyoh ob
sadzono wojskiem, co udowadnia, że rząd 
warszawski musiał wydać jak ieś  tajem

ne instrukcje tu te jszem u  dow ództw u 
garnizonu. K u rsu ją  pogłoski, że mini
ster Kiernik wydał ściśle tajny okólnik  
Siyfrowy (8 października), w którym na
kazuje się wojsku i policji bezwzględne  
postępowanie wobec strajkujących robo
tników. W ojsko miało podobno pełnić 
służbę łam'strajków.

K orespondent wiosny „ Pracy* do 
nosi z Górnego Śląska:

S tra jk  wybuobł na tle  cdr.iucer.la 
przez przemysłowców górniczych żądań, 
postaw ionych przez C en tra lny  Zw iązek 
górników, dom agający  się podw yż
szenia płao dla akordowych robotników
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O S Z C Z Ę D Z A
ten kto zaopatruje się na każdy sozun zawczasu 
k u p u j ą c  n a  r a t y ,  lub z a gotówką w firmie

»WYGODA“ PIOTRKOWSKA 238.
Nalaow.ro Konfekcji dameki«, m«aki*j i dsteelnnoi, manufaktury  1 obuwia, która 

faiiiny poaład» w wielkim wyborse.
DWA O A. Warelkle obatalunki wykony wujemy w* własnej pracowni w przeciąga ł-oh  4nl

(Filjl nie posiadamy). ___ ________________________________________

Z n a k  r z ą d ó w  r e a k c j i .
Nierówne i ohaotyozne posu

nięcia r ządii biegną równolegle z 
«alewającą kraj oaly falą reakcji 
politycznej f spoteoznej. Pala ta to- 
Ń eor&z większe połacie pracy spo
łecznej i zalewa administrację, wdzie
l i  się już zaczyna do gmachów 
lasadniczej wolności obywatelskiej 
1 rozzuchwala żywioły w państwie 
1 sp o łeczeń stw  najmniej ofiarne 
1 szkodliwe! P l i  ta wprost rzuca 
siłą swą caiy naród pod Btopy nie
licznej w aittw y klas posiadających.

„Czarna reakcja“! — Uważano 
dotychczas te dwa wyrazy za jakiś 
demagogiczny frazes... Ale dziś jak
że inaczej nazwać to, co się obec
nie w PoIbco dziejeV... gdy coraz 
bardziej czernieją i kłębią się chmu
ry na horyzoncie życia najszerszych 
Riaa...

Ten piekielny tanieć reakcji 
Widzimy najlepiej tu w Łodzi, w 
mieście proletarjatu, gdzie ten pro- 
letarjat opłacany jest z dnia na 
dzień dewaluowaną marką polską, a 
każdy przedsiębiorca reguluje swe 
łyski w stałej waluoie obcej. Nig
dy te i Jeszcze t a k  źle w PoIbco odro
dzonej nie było, j a k  obeonlel — wo
łają n a  zebraniach roboluicy, t. j. ci, 
»tórzy największe ofiary ponoBzą a 
â to poza koniec swego nosa nie  

Wyglądający spekulant męczą ich 
f irnem ...

Ogólnie piętno prądu reakcyj
n eg o  w ycisnę ło  się toż na zacho
w aniu  władz iódzkioii i  przemysłow
có w  polskiego Manchesteru wobec 
robotników. Dziś wobec nowego 
. k u r s u - — przedstawiciele rządu w 

, Łodzi już nie wysłuchują tak u- 
przejmle jak dawniej sprawozdań 
robotniczych, już odsunęli się od

spraw, które leżą w  ich resorcie 
a zatrącają o robotnikal Przemy
słowcy zawsze a r o g a n c i ignoro
wali robotników i ich żądania, a 
dziś? Arogancja ta i całkowite lek
ceważenie potrzeb robotniczych do
szły tu do najwyższego napięcia...

Albowiem;., nowy, »nasz*, kurs...
Mówić się zaczyna o likwida

cji Ministerstwa Prą/6y i jego agend! 
Przechodzi się do porządku dzien
nego nad sprawą nędzy mas robot
niczych. Wielu dygnitarzy admini
stracyjnych i wojskowych w Łodzi 
zaczyna wprowadzać metody, jakie 
w normalnych warunkach w pań
stw ie doruokratycznem były nie do 
pomólenia. Nad wielu urzędami u- 
nosi aię przykra atmosfer» U. K. 
regime’u, połączonego z zabytkami 
carskich, moskiewskich czasów, at
mosfera austrjackiej moskleM'szczy- 
zny. Na całym froncie jakby li
kwidacja wszyBtkioh zdobyczy, ja 
kie demokracja w odrodzonej Pol
sce wywalczyła w ciągu lat czte
rech.

Czujemy na sobie przytłaczają
cy oiężar potwornych jakichś gła
zów', czujemy moc jakichś oiemnych 
sit, które nas chcą cofnąć wstecz... 
sięgają po prawa do życia.

Trudno jednak w takich chwi
lach upadać! Właśnie momenty cięż
kiej walki o życie, byt, winny być 
hartem dla walczącej demokracji 
polskiej. Toć przecie, stojąc w sze
regach jej, wiedzieć musimy, że 
życie nam nie po różach słane — 
a obecne przejścia — to etap — je 
den z licznych — walki o nową i 
wolną Polskę.

Jan Wojtyński.

'"■■ggm  BP” » .1

Czy zagłada inteligencji pracującej?
Mimowoli nasuwa się to pytanie, czy-a 

Ja;ąc i słysząc o uposażeniu i wegetowa-j: 
Jłiu naszej inteligencji pracujące). Gdyż ’ 
rzeczy wiście... jest to zupełnie widoczne, 
te  celowo dążą pewna sfery przemys u, 
fcand!u 1 finansów do zmarnowania i s.u- 
pemetfo wyniszczenia nasiej in teligenci i 
gratującej, ażeby na to miejsce sprowa- 
a?tć wysoko wynagrodzonych ludzi i  zag
ranicy 1 Inne żywioły. Robią oni to vu 
PeJn?e świadomie I Chcieliby chętnie po- 
•tąpić tak jak w Rosji — żeby polskiej 
pracującej inteligencji w Polsce nie było.

Ilu mamy swoich zdolnych I wybit* 
flycli fachowych, lydzi, którzy będąc jeszcze 
pod panowaniem rosyjskiem, pracowali z 
Wielkim pożytkiem dla przemysłu w Kró
lestwie I Rosji I wówczas jakie takie otrzy- 
ftisH wynagrodzenie, 4e starczyło na przy
zwoite utrzymanie a dzisiaj oo ?

Ludzie cl pragnęli całą duszą przy
czynić się |do podniesienia naszego p n ę  
rnysiu lecz spotkało ich bardzo gorzkie 
rozczarowanie. Na lepsre wyższe stano
wisko, pomimo żeteiednoitię; przed woj
ną zajmowały kierownicze miejsca w tem 

v *ameui przedsiębiorstwie — postawiono 
w pierwszym rzędzie cudzoziemców — bo 
to już teki zwyczaj u nas, cudze lepsze — 
tymcżŁsem jest cudae nie lepsze ni2 swo
je a gorsze — kosztuje 10 razy tyle niż 
»woje 1 ze miast korzyicl przynosi szkody.
W dodatku jeszcze są to po większej części 
Wrogowie państwowości polskiej iwogóle są 
*rt)go usposobieni do wszystkiego, oo 
polskie.

Od wielu ludzi fachowców, którym u 
nas jest bardzo ciężko, często się teł da« 
je słyszeć, że o ile się. przemysł w Rosji 
ruszy, ani się namyślać nie będą l pójdą 
tam pracować, gdzie ich pracę4naleiycie 
oceniać potrafją.

Są ludzie pomiędzy nimi rzeczywiś
cie pożałowania godni, wygnani przez woj
nę; pozostawili cały ciężko zapracowany 
grosz i dobytek w kraju — powróciwszy 
do ojczyzny wolnej spodziewali się, ie  
znajdą ciicć cokolwiek z tego, co pozosta
wili, ale gdzietam przekonali się, że zos
tali nędzarzami. Ruchomości porozblera!) 
tutejsi bolszewicy — pieniądze—oszczęd
ności w bankach lub na hipotekach mogą 
odebrać wspaniałomyślnie po 2.lfl za rub
la złotego.

Pracę nie zawsze zaraz znajdą a je
żeli gdzie dostaną to za tak nikłym wy
nagrodzeniem, że starczy ledwo na utrzy
manie.

Jeżeli przemysłowiec etc. kalkuluj* 
swoje wyroby na dolary lub ruble złote 
(o dlaczego inteligentowi piąci się w naj- 
le; s;:ym razie tylko jedną czwartą częś4 
togo, co przed wojną t

Cty n e mamy na to rady ?
Jest to rzeczą naszych olał prawo

dawczych, zeby te anormalne stosunki aię 
zmien iy na lepsze dla inteligencji pracy« 
jącej — a to ze względu na to, że, jetett 
tak dale, pajdzie, to nasza Inteligencja pri«
c.ująca przepadnie zupełnie. £

K. Zawackt.

Wobec wzbierającej fali reakcji.
•Jednolity i  solidarny front proletarjatu pomorskiego.

Robotnik na Pomorzu Jest dobrze 
zc/ganizowany! Dużą siłą robotników
pomorskich jest to, że dwie bratnie or
ganizacje, skupiające prawie wszystkich 
zorganizowanych robotników, jak N. P. R. 
I Z. Z. P., we wzystklch akcjach idą 
wspólnie a w pracy swej-«zapełnia ą się. 
Robotnik pomorski ma też potężnych 
przeciwników w dobrze zorganizowanym 
kapitale, czy to w związkach przemys
łowców, czy też producentów rolnych. 
Naturalnie kapltalltycjsne organizacje ma
ją na swych usługach, jak zawsze I wszę
dzie — kler i zamożną prasę. To też 
walka z przeciwnikami jest nader trudna, 
jednak przy wsoólnie zebranych 'siłach 
robotnicy w swych akcjach zwyciężają. ♦ 

W tych dniach odbył sięjw Starogro- 
dzie walny zjazd delegatów filji N, P. R. 
z powiatów kaszubskich, t. J. północnych 
powiatów Pomorza. Przybyło na walny 
ąjazd przeszło 100 delegatów. *

W obradach zjazdu :brał udział p o 
seł A. Chądzyński i senator Szychowski. 
Zjazd przedewszystkiem.. ziłatwłł sprawy 
organizacyjne, omawiano npi sprawę ta
kich członków, którzy przychodzą do or
ganizacji dla swej korzyści by przez wpły
wy organizacyjne mogli coś dla siebie 
zaobyć. Tacy członkowi# są .najgorszą

plagą dla organizacji, bo nie wląie łeb 
¿«dna idea i praca dli ogólnej sprawy 
lecz ich ambicja, a Jeżeli nie mogą za
spokoić swych ambicji -r- wtedy "organi
zację zdradzają. Postanowiono też, by na 
członków N P. R. przyjmować ludzi zna
nych 1 wypróbowanych I gdy przystępują 
do partji — czy rzeozywiśde chodzi Im 
tyI’:o o dobro ogólne. Postanowiono te i  
podnieść składki członkowskie I wybrano 
nowy zarząd okręgowy, poczem Jwygłoslł 
referat o obecnej sytuacji poseł Adam 

. Chądzy. ski, omawiając w nim obszernie 
rządy przeszłe i obecny.

Drugi referat wygłosił senator Szy
chowski. Zjazd uchwalił szereg rezolucji 
w sprawie ciężkiego położenia robotników 
pomorskich i naprawy położenia, wzywa
jąc robotników do solidarnego skupienia 
się w N. P. R. i Z. Z. P. Zjazd wyra
ził zaufanie klubom parlamentarnym N. 
P, R. wzywając je do dalszej wzmożonej 
pracy.

Zjazd stwierdził Jmasowy wywóz ar
tykułów spożywczych z północnych po
miotów pomorskich do Gdańska, co po- 
wodnje szaloną drożyjnę |na północnem 
Poiporzu i domagał się od rządu Jener- 
gicznych i skutecznych zarządzeń przeciw 
ogładzaniu północnych powiatów Pomorza

Zamiast na sieroty, na... Rozwój“.
(Sensacyjne rewelacje o kwestach,pobllcznych). . i

Niemal codziennie napotykamy na 
ulicach Warszawy jakąś kwotę. Kwe
stuje się na najrozmaitsze cele i nod 
różnemi hasłami. Wszyscy prawie oby
watele chętnie składają lloznym kwc- 
starkom ofiary publiczne, wierząc, iż tem- 
sanicm spełniają obowiązek obywatelski, 
humanitarny. Leoz należy zapytać ozy 
też zawsze zebrane fundusze z owycn 
publicznych ofiar, zużywane bywają na 
istotne, właściwo cele, pod któremi to 
hasłami zebrane zostały?:

Dowiaduj omy się o jednym takim 
fakcie, który podajemy do publicznej 
wiadomości opinjI społecznej i ionycn 
władz, zezwalających na kwestowanie 1 
mających obowiązek przeprowadzania 
kontroli.

W Warszawie urządzono w dniu 15 
sierpnia b. r. kwestę na pozostałe sie
roty po Inwalidach wojennych.

Kwestę powyższą organizował ł 
przeprowadził osławiony Rozwój* w 
Warszawie, którego głównym dyrekto
rem Jest znany chadecki poseł dr. Dy- 
mowski, a przewodniczącym zarządu en
decki poseł Rzepecki z Poznania.

Zebrano ogółem przeszło 200 
miljonów mk.

Z tego podzielono na:
Sieroty 80 miljonów mk..........
Organ<zaoja

kwesty 70 ,  .  
.Rozwój“ 100 » „ 
Pompatyczne sprawozdacie posłano 

do endeckiej prasy warszawskiej leoz 
dotychczas tegoż nie ogłoszono. Co 
więcej: odmówiono ogłoszenia... Dlaczego?...

Z obawy przed sądem oplnjl po- 
blicznej wobeo tak humanitarnego, spra
wiedliwego podziału funduszu. Ośwlad- 
czcno bowiem zarządowi „Rozwoju*, II
o ile nio zmieni „racjonalniej" podziału, 
sprawozdania nie umieszczą. Ciekawi 
Jesteśmy, oo też nowego p. po6eł Dy- 
mowski wykombinuje, by jaknajwiększą 
sumę zagarnąć dla „Rozwoju“.

Bo kwestować pod hasłem eierol 
po obrońcach naszej niepodległośol, a 
ofiarować im aż 80 miljonów mk. z ogól
nej sumy 200 miljonów mk. to hanieb
ny wyzysk humanitaryzmu społeczeń
stwa polskiego. Zarabiać kosztem nie
szczęśliwych ofiar wojennych i to przez 
chrześcjańskłe przedsiębiorstwo, Jakiem 

i*się mianuje „Rozwój*?l Takiego czynu nie 
|  powstydziłby się żaden szabesgoj ij*  
\  dowskl.......

P ise ł Dymowski Jest jednakowo! 
bardzo sprytnym.

Sprawozdanie z kwesty nie on pod- 
' pisał, co nie znaczy by wszelka odpo
wiedzialność na nim jako klernjąoym 
dyrektorze nie ciążyła. Pragnął on rów
nież zagarnąć owe 100 miljonów mk. i 
na jukąś tam pracę kulturalno-oswiato- 
wą na kresaoh. (Czytaj chadecką).

W ten sposób zamydla się oczy opi- 
ąjl publicznej I krzywdzi istotny cel, na 
który kwestowano.

Możeby tak władze nasze sprawę 
urządzania kwest i zużytkowania zabra
nych funduszy, w przyszłośoi się bliżej 
przyglądały, zanim nie nastąpi odrucho
wy protest zdrowej oplnji publioznej.

_____________________________Czujny.

W obliczu nędzy i głodu.
Nowa fala drożyiniana.

Rozpętała się nowa orgja drożyz
ny. Pieczywo, mięso, warzywa, nabiał
— wszystko podrożało.

Dolar również doszedł do 1 miljo- 
na — a w ślad za (nim podskoczyły ce
ny konfekcji, galanterji!

Jedni tłumaczyli to., odszkodowa
niem za wybite przez wybuch szyby, 
inni — cyniczniej; potrzebą gromadze
nia pieniędzy na wspomaganie skarbu.

Nowe żądania...
Wobec ohydnej orgjl spekulacyjnej

— armia *proletai}aoka »muszona Jest 
występować raz po r*z z żądaniami pod
wyżko werni, aby jako (tako nadążyć z 
zarobkami. Ostatnio wystąpili z żąda
niami pracownlęy drukarscy, szewcy, 
krawdy, stolarze, metalowcy i w In. 
Naturalnie główna batalja na tle żądań 
ekonomtoznyoh rozgrywa sią na le n n ie  
przemysłu ¡włókienniczego.

92 proc.
Komisja do ustalenia wzrostu kosz» 

tów drożyzny ustaliła we wtorek wrost 
ten w pierwszej połowie bieżącego mie
siąca na 92 proc., Przedstawiciel ro
botników, kol. Kazimierczak nio zaak
ceptował tej podwyżki, ¿protukulu nie 
podpisał i w imieniu P. Z. Z. „Praca* 
wystosował do (przemysłowców zadanie 
zwołania nowej komisji, któraby ustaliła 
•stotny wzrost drożyzny speojalnie dla 
robotników przemysłu włóknistego.

W związku z nieuwzględnieniem 
przez lokalną komisję do badania wzro
stu kosztów utrzymania żądań robotni
ków co do zmiany (¡metody obliozeń, 
sprawy te żywo omawiane są zarówno 
w zwią«kaoh zawodowych jak  i fabry
kach.

Związek zawodowy »Praca* posta
nowił oałą akoię przenieść na forutn 
Sejmowe w postnei wniosków nsgłyoh 
wnleslonyoh przez posłów N. P. li.
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-Walka z  drożyzną.
W lokalu Kom lsarjatu  fcRządu o d 

było się w alne  zgrom adzenie k o m ite tu  
spółeoznego Bpożywców do w alk i z dro- 
łyzną. Na preze«a wybrano dyrektora 
w ydzia łu  handlow ego p. Lauterbacha. 
Zarząd ,Samopom ooy* zwrócił się do 
m a g is t r a tu  z prośbą o .sy b su d ju m , aby 
mieć możność rozpoczęoia energloznej 
walki Z paskars tw em .

W  najb liższych dn iaoh  ukazać  się 
m a rozporządzenie o obow iązku  zg ła sz a 
nia zapasów ar tyku łów  żyw nościowych 
i odzieży przez handlu jaoyoh  kupców i

rolników w ładzom  ad m in iit racy jn y m . 
J a k  w yn ika  z zarządzenia  obowiązek tonązev
dotyczyć będzie przew ażnie  p ro d u cen 
tów, k tórzy  o sprzedaży p roduk tów gkup- 
oom będą m usie li  zaw laaam iać  w łądze.

Rozporządzenie to ma na celu u- 
trzymanie kontroli nad zapasami u kup- 
oów w celu możności stwierdzenia, ozy 
w danym wypadku ma miejsce magazy
nowanie towarów. W  razie u jaw nien ia  
priestępstwa, zarządzenie przewiduje ka
rę do trzech miesięcy więzienia, wyso
ką grzywnę i konfiskatę zamagazyno- 
wanych towarów.

)V iim non
(Groźba strajku w przemyśle włókienniczym).

Na środowem zebraniu delegatów 
i poborców P. Z. Z. „Praca* debatowano 
długo i szeroko nad wytwarzającą się 
•statnio sytuacją.

Kol. Kazlmierczak na wstępie iło - 
ły ł sprawozdanie % posiedzenia kom isji  
parytetowej, na której protokołu robot
nicy nie podpffeali wobeo nieuwzględnie
nia loh żądań o zmianie metody obli-* 
eMnia, Co do akaji, mającej na oelu 
podwyższenie zarobków róbotftika zwy
kłego do minimum, określonego przez 
komisję, to przemysłowcy wyznaczyli 
posiedzenie na przyszły tydzień, na ze
braniu omawiane będzie żądanie podwyż
szenia wszystkich płao o 99 proo.

Co do projektowanego przez ko
misję oentralną strajku protestacyjnego, 
to „Praca“, przystąpi do niego, o ile 
będzie miał na celu jedynie względy e- 
konomiczne, jak uruohomieni* fabryk na 
« dni w tygodniu I unormowanie aa- 
robków według miernika złotego, leoz 
nie przyłąozy się Jedynie dla walki prze
ciwko obaonemu rząaowi.

Naetępny mówca jćol. Kulczyński 
proponował wyoofanie żądania »9 proo. 
podwyżki i zmianę jej na 120, gdy* tyle 
wynosi oaeona różnica między rzeozy- 
wistą potrzebą robotnika, a obeoneml

płacami. Zdaniem mówcy również strajk 
winien mieć na oclu przeciwdziałanie 
zakusom rządu w stosunku do ochrony 
lokatorów, sprawy urlopów, dotychczas

walldów 1 bezrobotnych. Nie można li
czyć na dodatni rezultat konferencji z 
przemysłowcami l robotnicy winni być 
gotowy do strajku, gdyż w Inny sposób 
nic nie osiągną.

Kol. Bernaciak, . który brnł udział 
w delegacji, wysłanej do Warszawy, 
złożył sprawozdanie % bozculowści swej 
podróży, jak  również beżskutęc/.nych 
starań innych delegacji, które niepotrzeb
nie traciły czas na rozmowy z ministra
mi a  oelu żadnego nie osiągnęły. ;

Po dyskusji, podozas której wszys
cy delegaol przemawiali za strajkiem,' 
przyjęto rezoluoję, uchw alającą przystąpienie 
do strajku w każdej chwili na wezwanie za
rządu związku. 'jf 

Cały tok obrad cechowało wielkie} 
rozgoryczenie robotników. Wszyscy mów
cy podkreślali, ie  t a k  o lę ż k ie n  dla pro- 
letarjatu chwil jak  obecna nie przeży
wano iesiczo w Polsce odrodzonej.

Uchwały robotnicze, jakie zapadły 
w środę, winny być ostrzeżeniem.

S p r a w y  s a m o r z ą d o w e .
M i e j s k i e  o p ł a t y  k a n c e l a 

r y j n e .
Zgodnie z opracowanym przez wy

dział podatkowy yrojektem, magistrat po
stanowił wystąpić do rady miejsk ej z 
wnioskiem o ustalenie miejskich opłat 
kancełary nych w wysokości 20 tys. mk. 
od każdego arkusza I 10 tys. mk. od za
łącznika. W pismach, w których wartość 
przedmiotu wynosi mniej niż 300.000 mk. 
opłata kanceląryjna {redukuje się o 50 prc. 
Od mie,sklej opłaty kancelaryjnej zwolnio
ne sq podania o ulgi podatkowe, o He na
leżność nie przekracza 3-krotnej etawk 
opłaty kancelaryjnej.
P o d w y ż s i e n l e  k a r  l a  p r z e 

s t ę p s t w a  p o d a t k o w e .
Dotychczasowe postulaty podatków 

miejskich przewidywały tak małe kary za 
ukrywanie przedmiotów, podlegających o- 
podatkowaniu i za fałszywe, jako lek nie
zupełne zeznania podatkowe, ze płatnicy 
woleli narażać się na drobne kary niż pła
cić podatki w przewidzianych terminach. 
Ogłoszona w numerze 94-tym „Dziennika 
ustaw R. P.“ ustawa z dnia i i  sierpnia 
1923 r. przewiduje obecnie tak wysokie 
kary za przestępstwa podatkowe, ie  płat
nikom, spekulującym bądi na zwłokę, bądź 
też na podejście władz podatkowych, wy
padnie prawdopodobnie się zastanowić, 
czy zatajenie podatku opłaci sie im o- 
becnie wobec surowych przepisów praw
nych

Ustawa m. in, postanawia, ie kto w 
zamiarze uchylenia się od obowiązku 
płacenia danin komunalnych złoży zeznania 
fałszywe lub niezupełne, albo też kto u- 
kryje, usunie lub tet nie zgłosi przedmio
tów, podlegających opodatkowaniu, ten 
zapłaci karę do wysokości 20-krotnąj su
my podatku, utraconego względnie nara
żonego na utratę.

Z a ł a t w i e n i e  ż ą d a ó  u r z ę d 
n i k ó w  m i e j s k i c h .

Wobec ciężkich warunków bytu pra
cowników miejskich, ci ostatni wystąpili 
do Magistratu z szeregiem tądań, które 
Magistrat roł.patr*ył przychylnie. W tyoh 
dniach odbyła ;słę konferencja przedsta
wicieli Magisiratu i pracowników.

Pracownicy domagali fię zmiany w 
sposobie wypłaty pensji, wypłaty 13-ej 
pensji, załatwienia sprawy pragmatyki 
urzędniozej i Ingerencji związków przy 
redukoji I wydalaniu lub przyjmowaniu 
urzędników.

Konferencja trwała blisko 6 godzin 1 
we wszystkich punktach doszło do po" 
rozumienia.

Co do wypłaty pensji postanowiono 
i i  do dnia 6 każdego miesiąca pracowni
cy otrzymają pensję z poprzedniego mie
siąca, a w ciągu następnych 5 dni wypła
cony zostanie dodatek drołyfnlany sa dru
gą połowę poprzedniego miesiąca. Co do 
wypłaty 13-ej pens I postanowioro, Ift w 
ciągu 9 dni od 21 b. m. do 30 b. m. 
pracownicy otrzymają 80 proc. miesięcz
nej pensji, w listopadzie znów 30 proc. 
a w grudniu 40 proo. r«nsji.

W ten sposób pensja ta nie ucierpi 
na spadku waluty.

W sprawie pragmatyki, ponieważ wła
dze nadzorcze uchyliły niekture ustępy z 
pragmatyki, jaka obowiązywała ta  po
przedniego magistratu, obecnie pragmaty
ka nowa ma być opracowana do dnia l-go 
grudnia r. b. i po porozumieniu się ce 
związkami zawodowymi przekazana zo
stanie radzie miejskiej do zatwierdzenia.

K o m i s j a  p o w s z e c h n e g o  
n a u c z a n i a  p r z y  p r a c y «
Nowoukonstytuowana komisja po

wszechnego nauczania prowadzi Już w 
pełni swojo prace. Wszyscy członkowie 
czynni objęli przewodniotwo w komitetach 
dzielnicowych i w ciągu października od
bywają się posiedzenia karne. W bieżą
cym roku szkolnym istnieje 16 dzielnic z 
tego 16 dzielnic w różnych punktach 
miasta I jedna z centrali (Piramowicza 8), 
Rozpatrywane są obecnie sprawy o porzu
cenie szkół w końcu roku szkolnego i o 
niezłożenre w swoim ozasie wykazów 
dzieci w wieku szkolnym.
P .  Z a l e w s k i  — d y r e k t o r o m  
Z a r ż ą a « i  G ł ó w n e g o  M i a s t a .

Dyrektorem Zarządu Główaego Ma
gistratu m. JLodzl, mianowany ¡¡został p. 
Józef Zalewski.

W  czw artek  ubiegły rano zjechali 
do Łodzi w oelaoh informaoyjnych mi
n is trow ie  Sm ulsk i (praca) ! Szydłowski 
(przemysł i handel) oraz z kilku wyż
szymi urzędnikami.

Na dworcu witali ministrów przed
staw icie le  województwa, D.O.JK. 1 władz 
6amorządowyoh. Z dworoa ministrowie
udali Bię wprost do wojowództwa, gdzie 
odbyła się konferencja ministra pracy 
z przedstawicloml Magistratu w spra-

O  z a p r o w i a n t o w a n i e  m i a s t a  
.  Ł o d z i .

D elegada magistratu w osobach 
prezydenta Oymrskicgo, wiceprezydenta 
Groszkowskiego 1 ławnika Muszyńskie
go poruszyła sprawę zaopatrzenia Łodzi 
w artykuły pierwszej potrzeby w związ
ku ze wzmagalącem się paskarstwem.

Ł»wnlk MuszynsKl w rzeczowej 
przemowie wskazał, że miasto ma wspa
niałe plany zapro^lato wania ludności, 
lecz na wprowadzenie planów tych w
czyn nie posiada środków materialnych 
Przypomniał również ławnik Muszyński 
o obietnicy międzyminlsterjalnej |kom l-
8j! oo do ioo mlljardowego kredytu, 
którego jednak dotychozas miasto nie 
otrzymało.

W odpowiedzi mlnistfer Smulski 
odrzekł, że sprawa aprowizacji robot
niczej Łodzi, leży mu na sercu, lecz oo 
do kredytu 100 mlljardowego, to suma 
ta wydaje mu się zbyt wysoką, ale ma 
nadzieję, że po powrooio do Warszawy 
otrzyma 60 mlljardów na ten oel. Mini
ster prosił dalej o skredytowanie wnlo- 

przedi
rozdziału żywności między ludnością
sku, oraz przedstawienie planu oo do

Łodzi.
Wniosek ton obiecał kol. Muszyń- 

Bki przesiać ministrowi w najbliższych 
dniach-i na tem konforonoję zakończono

„Wszystkim leży na sorcu“ apro
wizacja — ale gdy idzie o czyn — to 
go niema... znamy więc to „sorce" Już 
dobrze i nas to nie wzrusza, podobnie 
Jak i ozczo obiecanki...

H a  m i e ś o i e .
Po konferencji o godz. pół do Je

denaste] rano ministrowie udali się na 
nabożeństwo żałobne za duszo ofiar wy
buchu w Cytadeli do Katedry. 'Nabo
żeństwo celebrował .ks. biskup.

Następnie podejmował gości śnia
daniem wojewoda, poozem obaj mini
strowie zwiedzili zakłady Szciblora i 
Widzewską Manufaktury.

Obąl ministrowie wyrazili sie na
der poohlebnie o praoy w fabrykaoh, 
stwierdzając, że Łódź jest środowiskiem 
najintensywniej pracujących ludzi. Na
stępnie minister przemysłu i handlu p. 
Szydłowski zwiedził fabrykę i. K. Poz
nańskiego.
K o n f e r e n c j a  z  p r z e d s t a w i 
c i e l a m i  z w i ą z k ó w  z a w a d o - '  

w y c h .
Po zwiedzeniu fabryk, odbyła się w 

rei
wodowv<

Na konferencji obeonl byli obaj

inspektoracie pracy konfereaoja z przed 
stawiolelsmi związków zawodowych.

ministrowie, wloewojewoda Łyazkowski, 
inspektor praoy Wojtkiewicz oraz przed
stawiciele uwiązków zawodowych. Z ra
mienia „Praoy“ obecni byli — poseł 
Waszkiewioz i kol. Kazlmierozak.

Całokształt zagadnień robotniczyoh- 
ujął trafnie \ rzeczowo pierwszy mów
ca kol. Kazlmierczak;

.Zarobki robotnicse w przemyś
le włókienniczym — mówił kol. 
Kazlmierczak pozostają daleko w ty
le nawet za t. zw. budżetem urzę
dowym, przyjmowanym jako mini
mum egzystencji przy obliczaniu 
kosztów utrzymania. Od 1 do 15 
października dniówka robotnika wy
nosiła 85.000, podczas gdy. minimum 
wynosiło 163.000. Od 15 paździer
nika, po uwzględnieniu lokalnego 
wskaźnika drożyźnlanego za pierw
szą poiowę miesiąca, ¡zarobek ten 
wynosi 168.000, minimum zaś okreś
lone przez komisję do badania kosz
tów utrzymania 801.000. Robotni
cy domagać się będą też zastoso
wania zarobków do tego minimum 
przez wyrównanie ich o 120* proc. 
Przedstawiciele rządu winni poprzeć 
tę sprawę na konferenoji z prze-_

i

mysiowcami,?by odnośne pertrakta
cje w przyszłym tygodniu nie do
prowadziły do niepożądanych na
stępstw.

Mówca poruszył następnie sprawę 
zmiany dotychczasowego [sposobu obli* 
ozania drożyzny przoz komisje staty
styczne, sprawę utrzymania nalsżytyoh 
zdrowotnych warunków w fabrykach, 
sprawę zawieszenia wyborów do K&3 
Chorych oraz sprawę projektów ustaw o 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
na wypadok nieszczęśliwych wypadków 
i ustawy o pracy w przemyśle.

W końcu kol. Kazlmierczak 
prosił ministrów o ścisłe zbadanie 
sprawy kryzysu w przemyśle i re- 
dukoji pracy podkreślając, jak zgub
ne mieć może skutki przec iągan ie  
te j rodukcji nadal. Kol. Kazimier- 
czak podkreślił, że żądanie robotni
ków uruchomienia warsztatów pra
cy przez 0 dni pełnych w tygodniu 
uważa za najważniejsze.

Po przemówieniu kol. Kazimierczu
ka zabierali głos jeszcze przedstawiciel 
.związku socjalistycznego, który w ła ś c i 
wie wyraził tylko 6wą aprobatę na wy
wody kol. K., oraz przedstawiciele „chrześ
cijańskich“ związków. Cl ostatni pano
wie zajęli jednak stanowisko tak mętne 
i niejasne, żo „swojemu“ ministrowi tiie 
śmieli nawet postawić żadnych postula
tów, ograniozając się jodynio do ogólni
kowych uwag.

W odpowiedzi ministor Smulski za
przeczył, jakoby ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek beżroboola była przez rząd 
wycofana. Projokt Jaki był wniesiony 
do Sejmu wskutek zmiany gabinetu, 
wrócił do rady ministrów dla ¡wprowa
dzeniu poprawek. Poprawki nasze idą 
w kierunku uproszczenia procedury, 
gdyż dotychczasowa przewidziana w 
projekcie wydajo mi się zbyt skompli
kowana I nasuwa obawy, ze przyjdzie 
możo stworzyć dla jej wykonania nowy 
urząd, którego administracja pochłania
łaby lwią część funduszów ubezpiccze* 
niowyoh.

W zapytania w sprawie wyborów 
do Rady Kasy Chorych p. minister po
wiedział

Sprawa Kasy Chorych leży mi na 
sercu więcej, niż robotnikom. — Pragnę 
aby robotnicy otrzymywali nio 60 proo. 
zapomogi w razie choroby ioo proc.

Nio 60 a 100 proc. — co to kosz
tuje, tyle było obiecanek, jedna więcej 
Jedna mniej. Doskonale jednak Już udał 
się dowcip panu ministrowi gdy powie
dział: „Sprawa ogólnego podniesienia 
zarobków ł-ędzle dla (rządu zawszo ak
tualną“. Ładną zapowiedź dalszych ogól
nych J(tera to chyba już na mlljardy) — 
podnoszeń zarobków.

Co do Kas Chorych powiedział da
lej minister, że wstrzymanie wyborów 
do Kasy Chorych w Łodzi zostało za
rządzone dlatego, że komisarz Oiebar- 
towski nie przestrzegał ustawy, a szcze
gólnie terminów, dotyczących ogłoszeni» 
i przeprowadzenia wyborów.

Przemówienia sweje zakończył \ ao 
Smulski tak:

„Za najważniejszą rzecz uważam 
uruohc m enie warsztatów pracy do peł
nej ilotoi dni w tygodnia. Sprawa jest 
pilniejsza, niż wszystkie inne, pilniej
sza, niż nawet żądania wyrównania za
robków do określonego przepisami mi
nimum. Rokowanfa z przemysłowcami 
pozwolą nam zorjentować się, jaką dro
gę wybierzemy. Droga znuleźó eię musi*

K o n f e r e n c j a  z  p r z e m y 
s ł o w c a m i *

0  godz. 6 wieczorem ministrowie 
Szydłowski i Smulski, odbyli konferen
cję z przedstawicielami wszystki związ
ków przemysłu włókienniczego.

Konferencja ta stanowiła »stęp  na 
informacyjną naradę przed konferencją, 
która eię odbędzie w sobotę w Warrsa- 
wie, w obecności ministra skarbu.

W przebiegu konferencji p. min. 
Szydłowski wysłuchał opinji przemy-

W sprawie kredytu oyskootowego 
woy wypowie-

W sprawie Kreaytu 
w P. K. K. P. przemy sło

słowców w następujących sprawach: 
kredytu i:-j _

, rpc
dzieli się przeoiwko redukcji tych kre
dytów. W sprawie polityki eksporto- 
wej, przemysłowcy wskazali na eon* 
poważniejszą konkurenoję przeipysłU 
czechosłowackiego i włoskiego, zwłasz
cza na rynkach południowych.

5
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N* zapytani* ministra S«ydłow- 
sklego, dlaczego przemysł Mdoki napo
tyka a« skutocra* koskurencj# Mitftiny- 
fłów lagranlcznyeh, pm m ystew oy 
wskazali na niosupałne uruohomleflłe 
warsztatów włókienniczych, korystanie 
prze/, zagraniczny przem ysł u długich 
kredytów u dostawców sur«woa oraz 
w wielu wypadkach, lepszo urządzenia 
tech.icane fabryk. Pozatom, jako po
wód, wskazano jeszcze bardzo drogi 
kredyt prywatny.

Po wysłuohapiu fcyozefi przemy
słowców, zabrał glos minister przemy
ciu 1 handlu Szydłowski i oświadczył, 
ie  rząd zrewiduje w najbliższy oh dniach 
swą politykę przemysłową.

W koóou konferenojl m inister pra
cy i zwrócił się do przemysł, s  apelem, 
by wobeo nadchodzących pertraktacji z 
robotnikami w sprawi« regulao]i zarob
ków, zachowali daleko posuniętą życzli
wość i zrozumienie rzeozywiśole cięi- 
klej ekonomicznej sytuaojl robótulków.

Wieczorem odbył się bankiet w y- 
dany  przez m!asto.

W piątek m inister odbył jeszcze 
szereg konferencyj. Rano mlniBter prze
mysłu i handlu Szydłowski swiodził 
kilka zakładów przemysłowych w Zgie
rzu. Popołudniu, po powrocie ze Zgie
rza, miniatur w dalszym ciągu zwiedzał 
fabryki w Łodzi.
P a n  B a j d a  ( m i n i s t e r  o d  „ w a l 
k i  z  d r o ż y z n ą * )  t a i  p r z y 

j e c h a ł .
W piątek w godzinach przedpo

łudniowych przybył do Łodzi nadzwy-
< zajny komisarz do walki z drożyzną 
dr. Bajda.

N a ty c h m ia s t  zosta ła  zw ołana  kon- 
foronoja ap row izaoy joa  z udzia łem  w i
ce wojów ody  Ł ysakow sk iego , kom isa rza  
rządu , k ierow nika  re fe ra tu  walki z l ich
wą dr. G rabow sk iego  oraz ław nika  w y 
działu hand low ego  m ag is t ra tu  kol. Mu* 
ezyusklego.

Dr. Bujda, zagaja jąc  konferenoję, 
ośw iadczył, Łe p rz y b y ł  do Łodzi celem 
usta len ia  na  m iejscu  sy tuac j i  o raz nie* 
do m agań  w dziedzinie  zaprow ian tow a- 
uia ludności.

Szeroko in form ow ał o sytuaojl  ław 
nik  kol. M uszyński,  tyóry  w skazał  prze* 
dew szystk iem  na trudnośo l w o trzy -  
n «'¡inlu węgla, gdyż  kopaln ia  to w a 
r y  i twa Sosnowieckiego odmówiła ,wy- 
s ł»;i węgla* gw aranc ją  bankow ą. Wobec ! 
togo ław nik  kol. M uszyński d om aga ł  się,', 
aby  kom isarz  nadzw yczajny  s p ra w ę  tę 
Załatwi ł  tak, by lucinosoi n iezam o żn e j^  
ni« pozobtawiaó bez tego n iezbędnego  ’ 
a r ty k u łu ,  podczas  nadchodzących  m ro -1j 
łów. Również bardzo pilną j e s t  sp raw a  , 
cukru , A kcyza, k tó ra  d o tychozas  w y ( 
nosiła od k i lo g ram a 2,800 mk., obecnie 
została  podw yższona do 40 ty s .  mk. za 
klg., oo wyniesie 8 m iljardów  rniepak- 
cyzy na p rzydzia ł  rządow y.

M ag is tra t  nie będzie w s tan ie  s u 
m y tej Jednorazowo w y p ła c ić . .  J e ż e l i 7 
sp raw a  ta  nie zostanie  załatwiona, m a
g is t ra t  będzie  zm uszony  zrzec się d a l 
szego podziału cukru  m iędzy  ludnośoią. 
z la n ie m  kol. M urzyńsk iego ,  rz ąd  winien 
Zgodzić s ię  na to, aby  m ag is t ra t  łódzki 
humę s tanow iącą  akoyzę od p rzy d z ie lo 
nego cukru  sp łacił  ra tam i.

Dr. Bajda w odpowiedzi oświadczył, 
iż w spraw ie  czyn ionych  m ag is t ra to w i 
pr?ez  Sosnowieckie tow arzystw o  t ru d -  
m ści p o c /y n i  Btarania celem zm uszenia  
dytc iic ji  kopa lń  do u trzy m an ia  w mocy 
u ;.owy, do tyczącej g w aranc ji  bankow ej.
N.-.tomiast co się tyozy cukru , p. kom i
sarz uw aża, że 1eat to sp ra w a  t ru d n a  i 
wątpi, c?y p ro jek t  m a g is t ra tu  łódzkiego 
będzie mógł byó p rzez  władze oen tra lue  
przy ję ty .

NhKtępcie zw ołaną zos ta ła  d ru g a  
konferencja, w której reprezen tanci koo
pera tyw  p r  eds taw il i  p. kom isarzow i 
swe postu la ty .

8p raw ie  p o b y tu  m in is trów  w Ło
dzi pośw ięcim y jeszcze  słów kilka w 
num erze nas tępnym .

0  u l i o ę  Z a m e n h o f a .
Na os ta tn iem  ¡posiedzeniu kom isji  

radzieckie j do spraw ogólnych radna 
rrzert polska i r. W ólczańsk i złożyli 
wnieście, aby z okazji rocznioy us tau o -  
w i-n ia  komisji edukacy jnej p rzem iano
wać ulic»} Zamenhof a j  na Konarskiego.

1 rzeciw wnioskowi tema wystąpili 
żydzi no i naturalnie radny Rżewssl, 
który tum, gdzie o obronę żydowskiej 
r.tcji stanu chodzi — pierwszy jest zaw>- 
szo.

Spraw y jed n ak  nie za ła tw iono o- 
s tato i '/!1.!« i odłożona j ą  do nas tępnego  
posiedziała. 41

W trosce o
W W rszaw le cd dłuższego czasu 

działa tak zwana Liga pracy, która 
Wszystkie nleszozęśoia Polski widzi w 
rdobyczach klasy robotnlozoi i priaolw  
nim stale występuje. Ostatnio w ystą
pienie Ligi zostały poddane słusznej 
Krytyce w bratnim organie naszym, w 
»Sprawie Robotnio/.ej“.

Nip tak nie wzrusza natury ludz
kiej, jak  odwoływanie się do podsta- 
wuwyoh zasad życia. Nio też tak  nio 
wzrusza, jak odwoływanie się w sjprá- 
wsch politycznych i społecznych, ao n- 
ozucia narodowego, do wielkoáQl 1 roz
woju Polski. W szczególności dla n o -  
kornego zabespleozonia togo rozwoju u- 
siłują obozy koc.nerwaty wdo odwróoió 
w szystkie te ozynnlkl, Któro mogłyby 
spowodować um lejszenle ioh m ajątku 
na k o rsy ść  m ajątku ogólnego.

0  ten m ajątek ohodzi przodew siy- 
stklem .

Doszło do naszej wladomoéoi. I* 
Liga Pracy złożyła Prezesowi Rady Ml* 
nlstrów dwa memorjały, w których a u 
torzy w trosce o wydajność pracy w 
Polsoo olokawe zanoszą prośby do Pasa 
Prezesa.

Omówimy tylko w krótkości dośó 
długie memorjały. podnosząc s nloh ty l
ko niektóre charakterystyczno momenty.

A więo podnosi się że .napraw a 
skarbu nie będzie mogła byó dokonaną 
środkami fiskaineml bez powołania ©a- 
łoj ludnośol do wzmożenia ,pra oy".

Idea słuszna.
Bezwątpienla, nalo ty  zaprząc 4o 

rydwanu praoy w szystkie sfery 1 klasy, 
należy ukrócić orgje spekulacyjne i skie
rować fale ludzi, żyjąoych s przeglą
dania kursów walut 1 akoji oraz z prze
rabiania cen do właściwych warsztatów 
praoy, skłonić warstwy ponladające (fa
brykantów, ziemian) by dali pracowni
kom takie warunki* bytu, któreby da
wały im możnośó bez troski o kaw ałek 
ohleba na ju tro  i na starość prao^wać 
przy swym warsztaoie normalnie, bez1 
przerw ua walkę o płacę.

Nie tak Jednak pojm uje wydajność 
praoy L’ga Pracy. i

Pierwszym warunkiem wydajności^ 
pracy dla Ligi to zniesienie 8-;o g o - ¡ 
dzinnego dnia praoy, drugim — praca- 
w czasie niektóryoh świąt (nawet koś-' 
cielnych), trzecim zniesienie urlopów 
robotniczych, czwartym wreszoie usu
nięcie kierunku demagogicznych haseł 
w sprawie ustawodawstwa praoy.

Taż tama Liga Pracy w odezwie j 
z kwietnia 19¿8 r. zarzuca ustawie o 8 
godz. dniu pracy, iż naxazujo bezczyn
ność. Ukrywa to i memorjał bardzo zre
sztą misternie, pod po*la;ią wzmożenia, 
pracy.

Zdobyoz klasy pracująoej, 8-o g. 
dzień pracy jest tą zaporą „stras ;ną" do 
naprawy Skarbu, ¿lo podniesienia gos
podarstwa państwowego.

.Zapominają autorzy Ligi Praoy, te  
zagranica nad 8-io godz. dniem praoy 
już przeszła do porządKU dziennego, u- 
ważając tę ilość pracy za najwyższą dla 
człowieku, fizycznie pracującego.

Wiemy aż nadto dobrz«. że na po
czątku dziewiętnastego wieku (mniej wię
cej w 1800-tyeh latach) dzieci po ukoń- 
czooiu lat dwunastu pracowały po 12 
godzii dziennie, kobiety pracowały po
13 godzin dzieaiiie, a mężczyźni — 14 
godzin.

1 wówczas w Polsce ludzie pokre
wni duokem autorom memorjału trosz
czyli elę o w} tiajność • praoy, mówiono 
wiele o podniebieniu mor<>lu\>soi o uuio- 
sierdziu i debioczynnosci, przyjmowa
no do wiadomości twierdzenia lekarzy, 
że robotnikom potrzebie jeai lepsze po
żywienie. Nie oburzyło jednak nikogo, 
z tyoh ludzi to że długość dnia praoy 
jest źródłem zła. Potrzeba było krwa
wych walk i it .ar, by wreszcie dzieli 
pracy skrócono do lQ*oiu godzin, później 
ao 9-ciü i wretzcie do.LŚmiu.

I dziś znowu 6ły«zymy kruoze gło
sy, co chciałyby powrócić do czasów 
tak »świetnych“ w których rozwój prze
mysłu, skąpany w nędzy i niedoli ro-

• botnlczej błyszczał dla świata. Uważa
my, źe aopoki rebotn k za swe 8 go
dzin pracy nie otrzyma należytego wy
nagrodzenia, by agdza lile zaglądała do 
większości izb robotniczych, dopóki wa- 
rui.ki mieszkaniowo i kulturalne mo b^- 
dą i;ależyoie dopełnione dopóty nie bę- 
azie praoa robotnika, tak wydajną jak 
być powinna.

> C/.arodziojskim ś rodk iem  do napra
wy S karbu  m a być zn iesien ie  urlopów 
robotniczych.

pracy,
Autorzy memorjału czują się Jakimiś 

wybrańcami narodu,'bowiem z pewnością 
Jako  nie należąc? do sfery robotniczej, 
albo otrzymują urlopy miesięczne, albo 
robią sobie urlopy kiedy irn się podoba. 
Sfery pracowników um ysłow ych  mają 
urlopy m iesięczne. .

Przyzw yczailiśm y się już do tego
i n ie  u ty sk u jem y , że w yda jność  pracy 
n a  tem  cierpi.

A le w tw ardych  g łow ach  au torów  
memorjałów pom ieścić  się nie m oże to, 
ie  ten „parjas*, prole tarjusz , ro bo tn ik  
oiarny, ton bezpośredni wytwórca dóbr 
gospodarozych, mleć ma kilka dni w 
roka wolnyoh od olężkiej pracy.

Dojdźmy Ju i raz do porozumienia, 
choćby w tem, ie  i p racow nik  um ysło
wy i pracownik fizyczny i w szyscy inni, 
to wszysoy są ludzie. .1

Czwarty czynnik Ligi Praoy .prze
szkadzający w naprawie Skarbu i wy- 
dajnośol pracy“—tą .demagogiczne hasła 
w ustawodawstwie pracy*. ;

'  Robotnik dąży do zabezpieczenia 
się na wypadek choroby, kaleotwa, sta
rości bezrobocia, dąty do tworzenia Kas 
Ohorych, do otrzymania kilkunasto dnio
wego odpoczynku po rocznej praoy, ro
botnik demagogicznie domaga się wyż
szy oh płao, a ozęsto nawet strajkuje, 
demagogicznie porzuca pracę, by tą Je
dyną dozwoloną bronią walczyć z za
chłannym przeciwnikiem — k ap i ta l is tą
o prawo do tycia.

Gdzież może być więcej dem agogji?
Oo wlęoej, to dem agoglozne h a s ła  znaj
d u ją  .ap lauz*  j a k  mówi m em orjał,  w c ia 
łach  p raw odaw czych , w ybranych  na tak  
dem o k ra ty czn y ch  zasadach , jak ie  nie 
m ają  z a s to so w an ia ’ u przodujących  naro
dów (chyba w ciem nocie i ca rsk ich  u- 
kazaoh!).

Trzeba być zakamieniałym wrogiem 
ludzi, by uznać te  wysiłki robotn.ków 
do zabezpieczenia swego życia za dema
gog iczne  hasła ,  t rzeba  być przyjacielem  
nędzy rzesz  ludzkich, by twierdzić, że 
zduszenie  tych  wysiłków robotnlczyoh 
spow oduje  czarodziejskie wyniki w go
spodarce  państwowoj.

Omówiliśmy praktyczne strony me
moriałów t. J. wnioski, do których do
chodzą autorzy, nie poruszyliśmy umyśl
nie wielu przesłanek teoretycznych, o- 
partych na tem o czem wspomnieliśmy 
na początku t. j .  na* odwoływaniu sjo4 do 
rozwoju Polski eto.

Memorjały uważać należy za pozo
stałość strupleszałyth pojęć w głowach 
autorów t e g o  elaboratu, dającego świa- 
deotwo istnienia zacofiństwa i egoizmu 
w sferze owego mąjątku. >.
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Z a g o n k i  miejskie.
Wj dzia ł  G ospodarczy  Magistratu 

ro z p o c iy n a  wydiiorżawianie zagonków 
m iejsk ich  n ap p lo a iu  kons tan tynow sk iem , 
za o p ła tą  roożną  równą cenie — 1 — i 
pół Korca t y i a  od 1 morgi. Maksymal
ny  ro zm ia r  zagonków w ynosi pół morgi. 
Z agonki m ogą być wydzierżawiane ty l 
ko niezam ożnej ludności robotniczej, 
pr?yozem dzierżawcy muszą daweć 
gwarancję należytej uprawy zagonków. 
W spraw ach  d/ierżawy zagonków nale
ży zw racać  się  po bliższe inf rm acje  do 
leśniczego miejskiego p. Gogolewskiego, 
p rzy  Biosie  Konstantynowskiej „Leśni
czów ka“.

Organy o  Kościele io . Krzyża
W ubiegłą niedzielą w kościele 

S go Krzyża J. E. ksiądz B i-k u p  Ty
mieniecki dokonał pośw ięcen i4 odbudo- 
w nego organ". Instalacji eioktryczaoj, 
oraa kaplioy ś-go Anto iego. Z preo- 
glądu spocjalnej Komisji ui^anowoj z 
p. p ro f -só rem  Surzyńsk:m na czeie oka
zało się, że organy przez sw oją  rakon- 
strukcje zyskały ua zew n ę trzem  Wyglą
dzie. Futerał organowy pjdniesioao aa 
wysokości p ółtora ji etra.

Mecbanizm organowy powiększano
•  osiem rejestrów. Organy pcriwione

są siłą motoro-wentel itaru, który zastę
puje nożne kolikowinie. Stary system 
klapowy pr/.emieniono na ulepszony 
stożkowy. Jutonacja organu o średniej 
potę Izo.

Według orzeczenia przeglądowej
Komisji organ wypadł ogólnie fa d a w a l-  
niająco. W drobnych tylko szczegółach  
zauważono uchylenia odn'śnie do mate- 
rjału organowego, który ze względu na 
obocne warunki1 nio mógł być sprowa
dzony z zagranicy. Koszta wynosiły 
około 200 miljonów mrlc.

Organ ze względu na najnowszą 
konstrukcję i zastosowania siły elek
trycznej należy do największych po ka
tedralnym organów w Łodzi.

Pepesowscy łęjarzeJ^
Banda pepesows’.ca która  za swych 

rządów wyrugowała na bruk urzędników 
za przekonania polityczne terai uda e 
obrońców urzędników magistrackich i 
zgłasza interpelacje jakoby w ich o b ro 
nie. W tych interpelacjach tow. Kału
żyński, który dotychczas z w y k le  nie 
chadzał śladem, łgarzy Rapals^icrh i 
R żew skich  w bezczelny sposób zarzucał, 
że Magistrat obecny uwalnia urzędnicz
ki wdowy z kilkorgiem dzieci e t. c. 
Jes t to bezozelne łgarstwo, gdyż ko 
biety wymienione przez r. K ałużyńsk ie
go są swaczkaml, przyjętemi czasowo 
do określonych robót. Z chw ilą  ^ i y  ro
boty te zostały ukończone zwolniono je.

Podsfleerowle rezerwy moso byt 
przyjmowani da służuy czynnej.

Do służby ciynnef rnog.i być 1’r/yj- 
mowani podoficerowie ‘rezerwy, ktćr/y 
wniosą do właściwy.h dowód'twr okręgów 
korpusów podania o przemianowanie na 
podoficerów zawodowych.

Podania te należy w nosić przez P. 
K. U., do których puent jest przynależny.

Warunki, jakim winni odpowiadj* 
kandydaci, zawarte są w Rozporządzeniu 
Rady obrony państwa z g<Jn. 6 sierpnia 
lv20 roku.

Podanie i pbwołanfe do słuiby czyn
nej, iako podoficera zawodowego, ma być 
zaorairzone w ‘następu ące dokumenty.

1) własnoręczny iyciorys kandyda
ta z dokładnem uwzględnieniem przebie
gu sluaby wojsKOwej;

2) zaświadczenie byłych przełażo
nych o sprawowaniu [ się w czasie t o- 
przedaiej służby wo.skowęj; P, K, U, po 
dołączeniu odpisu wojskowego arkusza 
ewidencyjnego,pizedkłada do dow. okręgu 
korpusu podanie, na podstawie którego 
D. O K. zarządza powołanie kandydjta 
do służby czynnej prze/, właściwą P.K.U.

Wieczory teatralne.
„Ten, którego biją po twarzy- . 

Sztuka w 4-oh aktach Leonidasa 
Andrejewa. Reż. Włodzimierz Ko
siński.

Bztuka je s t  owiana czarem szczerej 
poezji. Autor spojrzał na oyrk przez cu
downie szlifowany szmaragd* W atmo
sferze stajni i płaskiego błazeństwa żyje 
serce — niby to słońce na siedzeniu 
klowna o głupiej twarzy. A tak zwane 
tycie mota swe nici zawiłe i p r iw d a ,  
którą można mówić z areny, bezsilna 
je s t  wobec niego. Przychodzi śmierć — 
nie przez wszystkich wzywana — i za
biera uroczą nieświadomość, potw orną 
miłość i miłującą mądrość, s tro jną  w 
poezję. Zostaje cyrk, a w nim złudzenie, 
pasja, tęsknota do miłości w zimnych 
oczach poskromiciolki lwów, śmiech, 
przybłąkane s tręczycie is tw o, rachunek , 
publiczność, oklaski i nawóz w k la tk ach  
Może i jest jakcś fllozofja z to/ą w taj 
sztuce . Ale nio będę je j  szukał. Bo żal 
odchodzić od poezji.

Wystawiono trudną rzecz A ndre je
wa wcale dobrze. Reżyser wykapał e- 
nergję i umiar tak bardzo w tym wy- 

^>ad:u potrzebny. Nadał grze tempo 
wiaściwe i nio zniszczył obrazowości 
utworu. Dekoraojevpomyśl ino ro :umnie, 
a kostjumy nie kłóciły się z b a jk ą  auto
ra. P. Kosiński grał rolę tytu ło w ą nie
najlepiej. Odnosi się wrażenie, iż ten, 
zdolny axtor jednak nie wszedł w tę 
rolę zupełnie; były wahania, błędy, od
chylenia od liuji wytkniętej, zda s^ę, 
figle pamięci i chwila widocznego a 
sprzecznego z rolą znużenia. Patetycz
ny bohater Andrejewa mógłby być mniej 
nerwowym. P. ł ła ls ta  grała miło i była
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. 1»  G oneuellą . N a  ozoło  zo- 
rstów, sp e łń  la jąo y  oh Bumlonnle 
d a  w y su n ę li  a le  n ie w ą tp liw ie  
t K o m o rn ic k i, Pierwszy i a g r s ł  

ro lą  h ra b ie g o  M » n d n l, a
__elskawło, a duŁą konsek-
m ooą p o tra k to w a ł t r u d n ą  ro lą  
jg n a rd a . 

e a lr  by ł p rz e p e łn io n y .
T»

- /
Taramuszkl.

m m  stau tb  ti!<k w rdwi] p ra iU ta .
Źs zamknięty w skorupie nlawygod-

[nl© eifldział, 
Żałował człowiek tółwla. Ten mu 

< [odpowiedział!
— Ciasno mil W szystkie orłonkl

[muszę trzymać w kuple i 
Leoz spróbuj rekwizyoję zrobić ml

[w chało pleJi
1L Pytał głupi mądrego, na co ro-

[zum zda się? < 
A &u było w obecnym to, tak

[drogim czasie. U 
Rzskł mądry ze ełodyozą, oo

[światy rozbraja:1! 
— By nie myśleć, pooaemu Jo* ;

tro będą JaJa.s 
III. Kruk oa drzewie eiedzlał

[sobie, ̂
Kawał sera trzym ał w dzio- •

[b le ,;
A wtem człek na kiju

[wsparty 
Chudy, blady 1 obdarty. 
Uprzejmości puszcza nawał { 
I o serka prosi kawał,
Z głodu ni mu ślinka cieczo., 
« • * • • • « • • •  
K ru k so r zjadł, a potem

rzecze:
— Próżno kruka słówkiem 

[głaskasz, 
Ja  jem serek, bom Jest pa

łk a rz ,
Ty, żos człowiek je s t ce

niony.
Uwielbiaoy 1 uczony,
Ty, żeś chlubą Jest narodu. 
Musisz w Polsce umrzeć i 

[z głodu

l i c i i  t i s .
Kalendarzyk.

VI Niedziela. Ur.izuli P. M.
Bj 1’omedziałak, Korduli l Alodji
88 Wtorek, Seweryna i Rom. «
¿1 Środa, R afa ła  Arch.
«6 Czwartek, Kryspina i Krysp.
iti Piątek, Eweryata P. M.
17 Sobota, Kabiny P. M.

— Miejskie ognisko dla rztmlsilaików.
W cciii pogłębienia wiadomości ogól
my n  i era» wiedzv fachowoj wśród wy* 
'fliuwawców bzkoł zawodowych. Wydział 
Powiaty i Kultury w najbliższyni czasie 
,bi'A¡cm przy szkole rzemieślniczej (Wod
na 84) dla wychowawców miejskiej 
szkoły zawodowej t. zw. ognisko dia 
yzemlfśinikcw Nr. 7. Narazie bądą o- 
twurte dwie klasy.

— i 00 proc. podw/ika taryf kolejo
wych od I i.stopadada. Począwszy od l 
jiMopada taryfy kolejowe o osobowe i 
towarowe zostają podwyższone o 100
■proc.

— Łódź nie otrzymuje węgla. W zw iąz
k u  vj- fŁrajkiem. w kopalniach Dąbro- 
i)vifi-kicb i na  Śląsku w slrzym ane zo- 
f ta ły  transporty w ęg la  do Łodzi zarów
no ■/. przydziału rządow ego jak  1 zaku
pionego } r /w a tn ie .  i

Tcrfr, mnzoKg i izraki.
Teatr Polski.

Dziii. wieczorem powtórzenie orygi
nalne) kfrmedjl jednego z najwybUi;iej- 
Bzvci: dramaturgów polsklóh Stefana

Kledrzyńsklego p. i. .Jakoś to będzie* 
Obsadą stanowią pp. Pawłowski (któ
ry reżyserował sztukę), Rodowlczowa. 
Morska, Herbnotówna, Krasnowieckl, 
Boneokl, Wołoszynowska, Krotkę, Ła
pińska.

T eatr Popularny.
D/.IŚ o godz. 8.ffc po poł. sensa- 

oyjna sztuka w 6 obrazaoh I  francos* 
kiego „Głośna spraw a“.

Wieczorem 8.16 »Grab« ryby.*
8azon zimowy w nLuaie".

„Dzlewozę z krainy bur»“ — sen- 
saoyjny dramat w 7 aktach.

Cyrk C laltellsgo.

W sohludne) s&ll byłego kina 
„Apollo", przy ul. Konstantynowskiej 
Nr. 16, zainstalował się na stało oyrk 
znanego w Łodzi Jeszcze za ozasów 
przedwojonnych, dyr. A. Olniaellego.

Artyści wyćwiczeni są doskonale 
I Jeżeli wzlą6 pod uwagę program o 
wysokiej skali artystyczne) — to oałośd 
musi wypaść tmponująoo.

Na czoło programu wysuwa się dy
rektor Oinlselli ze swą nadzwyczajną 
tresurą koni.

Frlko 1 Amors bawią publlozność.
Grapa CowboJl zadziwia zręcznoś

cią w rzucaniu lassem.
Lajos Rlgo gra mistrzowsko na 

skrzypcach 1 t. p. Numery w s z y s tk ie  
dobre. Komunikacja i  k ra ń c a m i m ia 
s ta  udogodniona.

Powodzenie cyrk ma dnie.
Kino „  Odeon",

Piękny obraz .Dziwy ’ty b e tu ."
Kino „Corso“ .

„Duch podziemia* — amerykański 
dramat sportowy w fl częściach.
Kino Spółdzielni Pracowników PaAstwowyefc.

„Paskarzo" — Aktualny klno-romans 
w 6-ciu aktaoh.

Z iyda organizacji VI. P. R*
K o n f e r e n c j a  o g ó l n o m l i j s h ą  

13. P .  R .  w  Ł o d i f .
Dnia 28 b. m. t, J. w niedzielą o

godz. 9 1 pół rano odbędzie się w sali 
Związków Zawodowych (Główna 81) Kon
ferencja ogólnomlejska N 1'R. w Łodzi, 

Na porządku dziennym sprawozda
nie z Rady Naczelnej NPR. oraa obecna 
sytuaoja polityczna.

Wstąp na sale »jedynie za legity
macjami partyjneml z opihooneml skłao- 
kami za wrzesień.

Koledzy i koleżanki, stawcie alą 
licznie! „

P o s i e d z e n i e  f r a h p j l  r a 
d z i e c k i e j .

W poniedziałek dn. 22 paidElernft- 
ka b. r. o godz. 8-el wlecz, odbędzie 
się dosiedzenie frakcji radzieckiej N. P.
R. w lokalu przy ul. Piotrkowskiej Ol.

Dzielnicowi mogą się zgłaszać po 
bilety wejścia na czwartkowe posiedze
nie Rady Miejskiej.

Z e b r a n i e  s k a r b n i k ó w .
W piątek, dn. 26 października o 

godz. 8 wieoz. (punktualnie!) odbędzie 
się w lokalu Sekretarjatu Okręgowego 
Piotrkowska 91, zebranie skarbników 
wszystkich dzielnio kół Organizacyjny oh 
i t. d. wraz z członkami Komisji Rewi
zyjnej.

Przybycie wezwanych*obowiązkowel

Z  K o ł a  K o b i e t  13. P .  R .
Dziś o godz. 4 i pół po poł. przy

ul. Kątnej 2 w klubie, odbędzie się od
czyt iiustrowaijy obrazami.

B a c z n o ś ć  . O r l ę * !
Zarząd Wojewódzki ZJedn. Pol. MŁ 

Prao. „Orlę“ zawiadamia. Iż w dniu 98 
paźdz ie rn ika  r. b. o g. 10 rano, ważny W
drugim  term in ie  o godz. 11 runo, ° dbr  
dzhi s ię  Zjaz 1 w szy s tk ich  Kół W oje
w ództw a lódzlcugo, na  który to proszeni 
są o przybycie p rzeds taw ic ie le  wszyst
kich  Kół.

K o n f e r e n c j a  D z i e l n i c y  * Z i e -  
# lo n a j .

W sobotę 87 b. m. o godz. 7 w. 
w Klubio N. P. R. p rz j ul. Piotrkow
skiej 91, odbędzie się konferenoja dzlel- 
nloowa, na którą obowiązani przybyć 
wszyscy członkowie organizacji.

„Ekspress“ otetyle wieczorny Ile 
iydow skl ogłosił konkurs na .dw unastu 
najznakomitszych łodzian“. Oozy wiśoia, 
z natury rseezy pięć mandatów na ,t< 
■aakomltośó* dano śydom. pięć znanym 
łódzkim szabasgojom, Jedną ośvTiaole 
i kulturze a jedną—ze strachu  prawdo-

ftodobnie przed władzą przedstawiole- 
owi tcjiie.

TeSegraany.
Głos rozpaczy 1 przestrogi 
pracowników państwowych.

(Ponowna akcja O. K, P. P.)
WARSZAWA 20. C. K. P. P. roz- 

p a trz y w b z y  na posłodzenia w dn . 17 
paidzlerniKa r. b. ogólną sytuację wśród 
sfer pracowników państwowych na za
sadzie sprawozdań poszozególnydh orga- 
n izaoy j za czas ostatniego tygodnia, u- 
ohwallł zwróć.ć się a następującą rezo
lucją do Sojmu Rzeczypospolltoj:

„C. K. P. P. uważa za swój obo
wiązek stwierdzić, że sytuacja ogólna 
wśród sfer pracowników państwowych w 
ciągu ostał n ego tygodnia uległa cięż
kiemu Dogorsżeniu. Szoroklo warstwy 
pracowników państWowroh, pozbawione 
wszelkiej pomocy, znalazły się zasko
czone zimnem, bez możności kupienia 
opału 1 bez odzieży zimowo), bez wazcl- 
kloh zapasów fcywnościowych. Dodatek

VM| MI'MUVTI| vu» OUUÎ ł 1116
może pokryć bleżącyoh skoków drożyz
ny, które r,a czas ostatnioh dwóch ty 
godni dosięgły prawie 100 proc.

W  tych warunkach O. Ii. P. P., u- 
w a ła  za sw ój obowiązek przedstawić 
Klubom Sejmowym grozę sytuacji. Ma
sy  pracowników paó.stwowvch nie widzą 
d o ty e h o z a s  racji, dla którychby miały 
o le rp le ć  dłużej nądzę i poniewierkę. W 

, m om enoio , którego lekceważyć nie wol
no, oczekujemy od Sejmu Rzeczypo
sp o litą ]  natychmiastowych koniecznych 
ozynćw .

imigdiiitl.
WARSZAWA 20 (AW). Wszystkie 

departamenty Ministcistwa Kolei pracują 
obeon le  nad redukcją budżetu w myśl 
wskazówek Ministorstwa Skarnu.

Budżet przyszłoroczny będzie zbi
lansowany, a nawet w drodze eksploatacji 
ma d ać  Skarbowi pewne zyski,

WARSZAWA 20 (AW). Ministerstwo 
Skarbu wydało okólnik ao wszystkich 
władz 1 InstytuoyJ z przypomnieniem o 
bezwzględnej konieczności ograniczenia 
w y d a tk ó w  administracji.

Ostatnia chwila Niemczech.
BERLIN |0  (AW). Wieczorem od

było sią posiedzenie gabinetu Rzeszy, w 
którem wziął udział prezydent Rzeszy. 
Na poslepzenlu zadecydowano odwołać 
VotlOBOva z BawarJI. W tom celu dano 
mu możność podania się do dymisji i 
wysłano do niego speojalaego kurjera, 
jednakże gen. Vollosov żądaniu temu 
nie uozynił zadość, pomimo powtórnego 
nalegania rządu Rzeszy.

W  ten sposób nastąpi całkowite 
oddzielenie się Reichswehry bawarskiej 
od Reichswehry Rzeszy niemleokiej.

BERLIN 20 (AW). Konflikt między 
BawarJą a Rzeszą zaostrzył się bardzo 
silnie. Prawioowa prasa berlińska, jak  
rówaież i pisma prawioowo w Mona- 
objun^ uważają Inoydent rządu Rzeszy z 
gen. Vollo8ovem za zupełne oderwanie 
się Bawarji od Rzeszy.

BERLIN, 80, (AW.). — Sytuacja w 
Saksonjl w ciągu ostatnie] doby znacz
ni« sią zaostrzyła. *

Gen. Muller, dowódzoa saskiej Re- 
lohswehry, wystosował pismo do prezy
denta Saksonjl, Zelgnera, komuniKując, 
że otrzymał poleoenie przywróoenia za 
wszelką cenę normalnych i zgodnych z 
konstytucją stosunków w Sakdouji.

Gen. Mailer zwraca się również o

Jrzeolwstawlenle sią wywrotowym dą-
enlom komunistycznych ministrów w 

Saksonjl, skierowanyon przeciwko kon
stytucji.

Próez tego MflUer wydał odezwę 
do ludności w. Saksonjl, w której o- 
śwladcza, że oddalały Reichswehry 
nrzeciwstawiać się będą energicznie 
wszelkiej akcji wywrotowej.

BERLIN, 20 — Dziś w południa 
odbyło sią posiedzenia gabinetu, celem 
omówienia zewnętrznej I wewnętrzne) 
sytuacji Rzoary. N a porządku obrad 
znajdowała ai<j sprawa zagłębia Ruhr.

Ze względu na groźne kształtowa- 
nie sią atosunków w  zagłębiu, rsąd nie
miecki nosi aię a zamiarem wystosowa
nia nowej noty w taj sprawia do wizy- 
atklch m ocarstw  sprzymierzonych.

Giełda warszawska.
Notowano! Dolary St. Zjed, l l7700g 

Berlin 0,000,015
Londyn 6625000 636500o 
Paryż 70,00o
Szwajearja 219, 00q

W godzinach przedpołudniowych 
obracano w Lodzi doi «rami po kursie 
od l.it’00,000 — 1,230,000.

Na skutek informacji z przedgieł- 
dowych obrotów  ¡w Warszawie, tenden- 
eja panuje spokolna, chociaż mocna. 
Podaż jest dostateczna.

Czarna giełda na skutek ostatnich 
zarządzeri na giełdzie warsziwaklaj 
tw iłtow nio  zmniejsza swe obroty.

Korespondencie.
Tomaszów Mazowiecki.

Magistrat tutejszy zasypia wiele 
ważnych spraw a przedewszystklein 
sprąwę oświetlania ulic, gdyż miasto 
Już od kilku tygodni pozostaje bez świa
tła i gdyby nic księżyc, ozulibyśmy się 
bardzo źle, a co zatem ■ idzie niejeden 
wykrącił by sobio nogę...

Należy też wspomnieć o Kasie Cho
rych tutejszej. Zaznaczyć trzeba, iż ta 
społeczna placówka na skutek niedołę
stwa dyrektora tej|tf{asy p. Petrykow- 
sklego, i tolerowana zła pozostawia wie
le do życzenia, narzekania miejscowych 
członków kasy są ogromne, przejawiają 
się one bardzo często w wybuchy prze- 
oiwko Bogu duoha winnym pracowni
kom Kasy, którzy przecież ^ ą  tylko wy
konawcami poleceń dyrektora.

W. Rosiak, robotnik.

Ruch u>ijdau)niczg.
M i e s i ę c z n i k  S t a t y s t y c z n y .

Ukazał się zeszył 6 Miesięcznika 
Statystycznego, wydawanego pizez Główny 
Urząd Statystyczny pod redakcją Ignacego 
Weinfelda i Steiana Szulca.

Zeszyt len zawiera m. In. Wspom
nienie pośmiertne o zmarłym tragiczną 
śmiercią profesorze Romanie Orzęckim— 
przez Ladwika Krzywickiego; Brunona 
Balakiewicza, pracę p.' t. Przemysł węa 
głowy na Górnym Śląsku; Uwagi ogóln- 
0( problemztacb, wysuwanych w dzieizinl- 
s atystyki międzynarodowej przez Z. P ii- 
kałkie*icza. W części tabelarycznej, proce 
tablic stałych, zwracają uwag« przejrzy* 
etc zestawienia, dotyczące wydatków i. do
chodów Rzeczypospolitej według prelimiz 
nany budże owych oraz piano fiusnso* 
wego n i łata 1923—1926, wedłng projekt- 
natawy o nnprawic skaij^i Rzeozyposp'»- 
litej, złożonego do Sejmu prrez tninisira 
Wł. Grabskiego, Ogłoszono także pic;v.- 
sze wyniki spisu fankcjonarjuszów pan- 
storowych, przeprowadzonego pizez G óv- 

ty  Lisąd £t. fjr.ytzr.y dn. 1 s ijc z tia  1 b.

mca

Kin o  c o r s o  I D u c h  p o d z i e m i ą
Z I E L O H A  M c 2 .

Amerykański dramat sportowy w 6-lu częściach. W roli głównej: Art. ACORD,

A n o n s  i iPoj©dynełŁ olbrzymów tow» w S «erUoL.
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K A I D  A R O D Z I N A I Najtańsze źródło!

Switry, chustki 
I bluzki trykotowe 
Barchany 
Flaneh 
Surówki

G o t o w e  u b io r y
Damskla palta 
Damskie płaszcze 
Męzkle ubrania bostonowe 
Kęskie ubrania katngarnowe 
Męskie palta letnie I Jesienne

Biellsna gd ow a
Ktqakfo d z ien n a  k o s z u le  s z ty w n a  i m iękka*  
D am sk a  w y k w in tn a  b ie liz n a  z  m a d a p a ia m u '

Wypłacając ratami. .■■ ^

może się zaopatrzyć w
C i s ł o  t o w a r y

Purpury 
Inlety
Kalesonowy materjal 
Prześcieratfłowy 
Koszulowy kol. mat.

SPpST A lum iniow e k u ch en n e naczynl@II! "’lH
arnki. Patelnie. Rondle. Czajniki« Wiadra. Łyżki, widelce, noże. Menażki, 
obotnicze maniarki do herbaty, kawy i zupy, wszystkie wielkości. -  —

Madapalamy 
Silezje 
różne płótna

Sościelówki 
olorówki

Kcłdry gobelinowe
Serwety
Kapy
Firanki białe 
Firanki

kolorowe.

'S
E+■»

a
a

Ceny dostępne.

Gwaraoiowaaii u tu lił

— ,r—  , pogodo warunki.

..WYGODÄPOL“, KT‘Ä wska 3
O B W I E S Z C Z E N I E .

Niniejszem podaje si$ do publioznej wiadomości, że na zasa
dzie Ustawy 'i dnia 11. VIII. 1928 roku o tymozasowem uregulowa
niu finansów komunalnych, ogłoszonej dnia 26. IX. r. b. w  94 nu
merze Dz, Pr. Rz. P., będzie w  myśl art. 68 tej Ustawy sastosowa- 
ny do wszystkich samoistnych podatków komunalnych mnotnik 
wskazany w art. 10 Ustawy z dnia 80. III. r. b. w przedmiooie wy
równania opłat stemplowych oraz podatków spadkowego i od da
rowizn.

Zgodnie z powyższom będzie takie pobrany miejski podatek 
obrotowy 0,2°/0 za rok 1922 w taklej'ęwysokości, jaka wypadnie z 
pomnożenia tego podatku przez mnożnik 4,8 ustanowiony na trzeoi 
kwartał b. r. przez rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 16 wrze
śnia 1928 roku w sprawie zmiany stawek opłat stemplowyoh,

Wobeo pojawienia się Ustawy o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnyoh dopiero dnia 26. IX. r. b., a w ięc po wysta
wieniu nakazów płatniczych komunalnego podatku obrotowego wyso
kość należnej sumy podatkowe) ustalać będzie kasa miejska w ten 
sposób, lż sumę podatku oznaczoną w nakazie płatniczym przyjmie 
w wysokości, która wyniknie z pomnotenia kwoty podatku, uwldooz- 
nlonej w nakazie płatniczym przez mnożnik 4 8.

Łódź, dnia 15 października 1928 r.
MAGI RA ’ m. ŁODZI 

Prezydent M. CYNARSKI.

Czy chcecie 
od waszego R E U M A T Y Z M U

gruntownie być uwolaiaa?
Tysiące Już wyleczonych!

B61 w e iłonkaoh  1 stawach, »puohnlęte członki, okaleczone ręce i nogi, klocie 1 b6!e 
w roamiUyoh «»ęśclaeh olała, nawet 1 elerpleule oo iu  s% nas tępstw am i cierpień  reatna-

tyoBnyoh 1 g iebtyeanych
P r o p o n a | ę  W a  aa d «  * s n t a
ć r o d e t t  n a t u r a  Iny! Żadne lekarstwo 
uniwersalne, leea środek leeanlczy, Jaki 
łaskaw a m atka przyroda ofiaruje oborę} 
ludckofat. Kdżdemu p r . b a  bezpłatna!
P rosaę  mt nap isać  natychm iast,  a wy- 
I I ;  W  m o&łkiem besp ła tn le  mój środek 
t moją roaprawę. Zostaniecie się mojemi 

•wdilęcznymi ewolennlkami,
Ä ußH »t  HSäratfce, Berlin—Wilmersdorf Brucbsalestr .  5 Abt.

Ni. Terkelfaub, Łódź
55, S S a w a d z K a  O .

Posiada stale na składzie wielki wybór m e b li  
s ty B o w y c h  a także wykonywa wszelkie ob

stalunki akuratnie i solidnie. ¿oo- j

I
iSr
i

Iw

i r

S .  B i i l a y e s *
Ł ó d i f u l .  O e g i e l n i a n a  Mb. 3 3 .

Sprzedaż dywanów i firanek 
oraz obić meblowych.

499—6

Eleganckie palta
lutrem ubierane

kupieckimi wekslami krótkimi 
pokryć można część zakupu

P l u s z o w e  p a l ia
filtrem ubierane.

S u k n io
najnowsr* fasony.

I
J e s i o n k i

w dobrym gafnnkn.

G a r n itu r y
z modnego matfrjała

SZMECHEL i ROZNER
Piotrkowska 100. Pilja 100.

Nie zwlekać —
tendencja źwyźkowa.

S O  i i n o  żyrardowskie, Szlessera,
E 4 U  i  i  i  d  Szajblera i in., obrusy, ka- 
«nKweiKgrnf.1 w '' py, c: ustki, ceraty, linoleum, 
t o w a r y  wełniane oraz inne sprzedaje na raty

Z G O D A , G d a ń s k a  1 1 .
«.tępa 
, lub

II Mi Pir? CATO rx g n o r : □aKX.Qgfr JhcSf.U cara

Grłć»wny slsLład
Dywanów,- Chodników, Firanek, Portjer, 

Kap pluszowych i Obić meblowych, 
LINOLEUM, CERAT i ROLET, 

j a k  rów nież w szelk ich  przyborów Tapioerskich  
I R ym arsk ich .

Fabryka watowych kołder i pasmanterji meblowych. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna

F. Futerman, Łódź
P i o t r k o w s k a  2 8 , - T e l e f .  2 4 - 3 8 ,

471—10 
'•srrarTr TSFrrnrsX^^sjiá

t f U R T O W V  S K ; i i ñ D  

Materjałów Aptecznych 
Przetworów Chemicznych I Perfumerii.

W E g E K #
Sp. ZTOgr, odp.

• Lódź, Sienkiewicza 29.

\d
f t

to

to
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n-HCFTKn ÖSSX Z SC. sscaataancEBCiBŁ

Magazyn wyrobów futrzanych

W. T Y G E R
ŁOdz. ni. Plotrkswsla 38. Tul. 14-99.

Na sezon nadchodzący zaopatrzony 
w wielki wybór, ceny przystępne.
Przyjmuje obstalunki i reperacje.

i 80—8 „  
S2&CW

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lel arza-dentysty H . P R U S 3
148. Piotrkowska I4S . 
t l i  klasy robotnicza}.

Zb plombowanie o m  wprawianie z ^ b ii^ 
oplata podług ta k sy ,

c l :

N. B. Dla uraqcnlków specja lne lu tępatwa. Powołać 

ii mim ■ mm m i

t e s e ^ a B O W t ó M e D B B H B O B E e f i i S S S

1 „Adolf Rosenthal”
właściciel E. Epsteln. Tel. 1378.

DZiELNU 18.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

W y r o b y  b a w e ł n i a n e  i t a d n i a n e .
C E Y F A O R Y C 2 H E , 478-

Skład i M i u  tfaflQfaKisro»ych

E. W1 STEHUBE
Lódź, ul. Piotrkowska 148.

POLECA DUŻY WYBÓR MATERJAŁÓW 
WEŁNIANYCH, BAWEŁNIANYCH, JE
DWABNYCH i LNIANYCH, waz PLEDY 
PODRÓŻNE, KOCE i t. p. — — —

*7->-ł
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\rcydzieio wytwórni'Universalf i Im ManuIUcturing Co. w Nowym. Jorku

DZIEWCZĘ z KRAINY BURZ
W sp a n ia ły  dramat w 7-miu aktach. \ A / I C ? O l M I  A  V / A I  I I 
W roli głównej gwiazda amerykańska V V  l l W ^ H M  l r - \  V / " \ L . L . J .

G ł o s y  p r a s y i
„Film ten, jeden z najpąknlejszych filmów sezonu, olśniewający niesłychanym, przepychem dzikich pejzaży, płonącyoh 

puszcz, śnieżyc, spienionych nurtów rzeki — ukazuje walką uczuć dwóch zakochanych w córce przemytnika przyjaciół'.

! Uli' ,1'.

9.ars

T y d z ie ń  ś m ie c h u m  3 hum oi*ia!
Arcydzieło w wykonaniu artystów warszawskich toatrów

Kino Spółdzielni P A S  K A R Z E Aktualny kino- 
roman3 w 5-olu 
aktach. — —

ul. Sienkiewicza JVb 40,

D z i ś  i d n i  n ^ s i ę p n y c l ; .

—  G ł ó w n o  s c e n y :  —
Ed. Gaaióaki krawiec, W Szymborska, jego żona, W. Dobosz Markowska ich córka, J. Rado—

hr. SaWarsanl, M. Mrozlrtska przyjaciółka hrab., K. Tom w roli Freinkorna.

Początek pfzedstawien o godz. 5.30, w soboty, niedzielo i święta o godz. 3 popoł. Ostatni seans o 9-oj wleoz.

lIWAGA: Dla Członków Spóidz. Pracown. Państwowych zniżka 50 proo., z wyjątkiem sobót‘niedziel t świąt. 
D la u n ik n ię c ia  natłoku  u p rasza  s ię  o p rzybycie  na  l-szy  so an s .

Woźna dis Przemysłu 1 użytku tfomoweio!«
o o c s ć z ę d n s ś ć  n a  m y c ila  a
^ s a d z ł t  o l r z y l n u j e  s i ę  p r z e i  u ż y c i e  o  
P  p ł y n u

tO

UNIATIM«
„Lavatln“ je s t  nieszkodliwym, najskuteczniejszym 

jj i najtańszym środkiem do j ranla. Zaoszczędza my- 
g ćła :i0* proc. Soda zbyteczna. Bielizna, jak  również 
® wszelki© surow ce stają się śnieżno białe. Nie mo- 
Jj>żna „LAVAT1N“ porównywać z innymi, ostatnio 
*n często się ukazująoymi wynalazkami, któro szybko 
_© /.nikały z rynku, o czem przekonać jtowinna pró- 
'S ha w wystarczającej ilości, którą na każtle żąda- 
S n ie  otrzymsć można po fabrycznej niskiej cenie 
2 w Fabryce przetworów chemioznych

Inż T. (foSinfiskl 1 D. MyillMrsRI
Łódź. ul. Piotrkowska Na 62 tał. 595,

£o
03

3
*

I

ie:

cif z

Chrześcijański Jarmark Łódzki
P i a t r l c o  a r f t k a  4 4 ,  I-e p ię tro ,  tel. 613.

JU POLECAMY obticie zaopatrzone w modne 
V  i sezonowe towary wszystkie nasze działy.

Wełny. K am garny  ną garnitury, palta i su k 
nie. Podszew ki. Białe towary bteltźnir.ne. 
l n i a n e  obrusy i serw ety . Ręczniki. Barchany. 
Flanele. Cli ostk i .  Kapy. Kołdry. T rykotaże. 
Galanterię.. Obuwie. Gotowe ubrania . P a l ta  
tiamakie, m ęskie  i dziecinne. Własua praco
wnia kraw iecka , w ykonyw a zamówienia. S»—

UWAGA: P. P. Urzędnikom i Urzędniczkom, ja k  
r iw uież  w s i y m  sferom naszego społrezeństw a sprze-gg 

Ej dajemy na BATY. «n

Z A W O D O W A  S Z K O Ł A
kroju szycia i robót ręcznych

Odznaczona złotym medalem, Mistrzyni cechu

A. Kopydłowskiej,
Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  S54.9 *

Kur? kroju pasowania i modelowania, Kara szya 'a  1 n»le- 
rz-iiio. Kara w iie lk lc h  robót njo jnych, Po akodczonym knrsle 
uciPDDlce o t r a y n n ją  świadectwa. Dla p racu jących  kursy wleoio* 
wv.f. Zaptay w kanaełarjt ackoty od 10 do 1 i od 0 do 8 wlaea. 
Bprzfdai lasroniw pepierowyob,

POWROClłi

Dr. 1. iUBUUiU
S p e o j a l l a ł a  

iterćk tkórafoh, wło»S.r, 
waneryeinych.mocaopiolj» 
wych. Uczenia światła;»

(lampa kwarcowa)
1 i» ro m U n la iu l K oentgonit

Cd i—H 1 a—a oi i  - i  
dla P a l

ZAWADZKA H i.

Dr.

K U H E R O L
P R Z E W Y B O R N Y  T Ł U S Z C Z  R O Ś L IN N Y

zaw iera  10Q7p czystego tłuszczu z orzechów kokosowych.
Przedstawicielstwo: a  GOLDBHRGI 1 M. MAJMCWEIO, Piotrkowska 41.

Sprzedażna
HHHHk u  W t zh gotówkę

su k ie n , 
blu&ek,

sp ó d n iczek  
I p ła s z c z y

u  flłrzeicIlitósRlm Bomu Obiorów DoiasHichMa C a b a n e k
■I. 8taro-Zarzew ska— Napiórkowskiego J1 49,

Fiłja Piotrkowska 276.
Na składzie wielki wybór po eonach umiarkowa
nych. Wykonywa się także obatalunki z własne

go lub powierzonego towaru.

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

„PRRCR"
ŁÓDŹ, UL PRZEJAZD Ni 8

Przyjmuj« obstalunki na roboty 
drukarski« np.: Rachunki, Elan- 
klcły, Cyrkularze, Ktfiłirlusz«, 
Afisz«, Proaramy 11 p. — Dla 
Stotfarz. i Onnlzacyj robot
niczych znaczne ustępstwo.

Specjalista
Chorób wenerycznych, skór

nych, moczopłoiowyo;i. 
Przyj«. 8—10 1 póL 1—2 1 4—S

Południowa 23.

lia  w y p ła tę
Firanki, kołdry, towarj 

biało męskie i damskio 
P I O T R  C H A R I

Piotrkowska 37, podwórko

Na wypłatę!
w M t  m u  i iaasu

A. Berger,
Lodź, Południowa 6 , w pogórzu

Y© s*e§skSs
płótno widzewskie, galan
teria męska i pończoch;? 

li A BATY 
R. ORABOWmOKf, 

Dzielna jNS 2.

Krawiec SrS^ Sft
Pomorskiej 4 (SrodainjJ.poii.iii-
kiija ręczn;» roliotę. _______

1«.n  OainaKie, mąsicii*,
U l  U J  diiecinna m'&dna w; i- 

aaej roboty najtaniej 1 na c i 
ty w Jarm arku Łódzkim, u łt:*  
Piotrkowska ł t .__________ __
Slrń i»v  P ^ y b o ry  BM^ckt«,
u n . u i j |  formy, prawliita I 
prawidełka drewniane, Sieokid- 
wicia^O.

Wyómwo* Zarząd Wojewódzki N. P. IŁ Tłoczono w drukarni „Praoa“, Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialajf PAWEit UUHANIAa.


